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- Jeśli któryś z właścicieli nie wptacitby pienię­
dzy za wodę na konto wspólnoty, to obowiązkiem 
reszty właścicieli byłoby pokrycie tego niedoboru 
-  komentuje propozycje zmian w systemie rozli­
czeń za wodę dyrektor M icha ł Lech z „Ateny". -  
MPWiK wysyłałoby tylko fakturę na określoną kwo­
tę i nie ważne by było, kto zapłaci. Moim zdaniem, 
poszczególni właściciele mieliby nie lada kłopot, 
jak te pieniądze zbierać, gdy na przykład jeden 
z nich nie płaci za dostarczaną wodę lub opóź­
nia się z wpłatami. Jako zarządcy nieruchomości 
nie możemy się zgodzić na takie rozwiązanie.

- Problemów przysparzają, niestety, niektórzy mie­
szańcy zabawiający się w „domowych hydraulików'' - 
mówi prezes ZGM „Centrum" Zygmunt Łotocki. - Pró­
by samodzielnego odpowietrzania kaloryferów z reguły 
kończą się fatalnie. Czasem awarią i zalaniem mieszka­
nia, a czasami efekt jest taki, że u takiego „domowego 
hydraulika" zaczyna grzać nieźle, ale kaloryfery u je­
go sąsiadów stają się zimne. Odpowietrzanie, wszel- 
kie majstrowanie przy grzejnikach na własną rękę jest 
wręcz niedopuszczalne. To trzeba robić fachowo i zgrać 
także regulację z parametrami węzła ciepłowniczego, 
skontrolować całą instalację w budynku.

- Przestrzeń osiedla jest wspólna, a w przypad­
ku Sępolna jest to przestrzeń szczególna - zabyt­
kowa -  tłumaczy miejski konserwator zabytków 
Katarzyna H aw rylak-Brzezow ska. - Układ ar­
chitektoniczny Sępoina w całości podlega ustawie 
o ochronie dóbr kultury, a wszelkie samowolki bu­
dowlane stanowią naruszenie tej ustawy. To gro- 

. zi naprawdę poważnymi sankcjami. Nie chcę nimi 
straszyć. Chcę po prostu uświadomić, że Sępolno 
to zabytek i jako taki od nas wszystkich wymaga 
szczególnej troski, odpowiedzialności. ’

- Ludzie nie mają świadomości prawnej -  mówi 
wiceprezes Spółki ROMDOM-3 Jerzy Godlewski, 
nota bene prawnik z wykształcenia. -  Przed chwi­
lą była u mnie pani, która wykupiła mieszkanie i 
przyniosła akt notarialny. Spytałem ją, czy zna 
ustawę o własności lokali, a ona mi na to „nie, bo 
córka dała mi pieniądze". Niestety, gdy kupuie się 
mieszkanie i najemca lokalu staje się jego właści­
cielem, powinien wiedzieć, jakie ma prawa i obo­
wiązki. Pracownicy ROMDOM-3 zdają sobie spra­
wę, że przepisy prawa są dla wielu ludzi trudno 
przyswajalne i usiłują je tłumaczyć.

kamienice

- Konkurs „Ukwiecamy Wrocław" zorganizo­
wany przez Towarzystwo Miłośników rozpoczął 
się w czerwcu tego roku, a jego rozstrzygnięcie 
nastąpiło we wrześniu. Przystąpiło do niego bar­
dzo wielu najemców lokali, właścicieli domów oraz 
mieszkań. Wybieraliśmy najpiękniejsze balkony, 
okna, ogródki przydomowe, podwórka, skwery, 
budynki, podwórka międzyblokowe, tereny przy 
budynkach mieszkalnych -  wylicza Barbara M ar- 
cjan, dyspozytor Kompleksowej Obsługi Osiedla 
Sp. z o.o. i zarazem jedna z jurorów konkursu.

-  Remont pustostanów trwa długo -  uprze­
dza inspektor nadzoru budowlanego A u g u ­
s ty n a  D re w n io w s k a . -  Na taki remont składa 
się wiele prac branżowych. Do wymiany naj­
częściej jest instalacja elektryczna, przeważnie 
bowiem są w takich budynkach stare alumi­
niowe instalacje, więc z godnie z przepisami 
musimy je wymieniać. Napraw lub wymiany 
wymagają także instalacje wodno-kanaliza­
cyjne. Poza tym oczywiście prace budowlane, 
przegląd kominów, bo wymagana jest opinia 
kominiarzy, odbiór instalacji elektrycznych i 
założenie licznika elektrycznego...

Pod Złotym Jeleniem

Nasze
Dziś kamienica w Rynku 44 
kojarzy się głównie z lokalem, który 
wziął od niej swoją nazwę -  Pod 
Złotym Jeleniem. A kiedyś w miejscu 
obecnej restauracji była apteka. 
Sprzedawano w niej także łakocie.
A więc coś z tej pierwotnej tradycji 
jednak w charakterze budowli zostało.

Stare plany wskazują, że ten dom 
ma jeszcze średniowieczną tradycję. 
Jeszcze pod koniec XIX wieku kamie­
nica od strony podwórza miała poźno- 
gotyckie obramowania okienne. Fa­
sadę domu na barokową przebudowa­
no w 1735 r. Budowla miała wówczas 
cztery kondygnacje i dwie dodatko­
we w szczycie. Pod koniec XIX wie­
ku została przerobiona część okien 
od frontu kamienicy. Budynek w trak­
cie działań wojennych został spalony. 
Odbudowano go w 1954 r. Kamieni­
ca znów nabrała swego pierwotnego 
charakteru, a nad wejściem do budyn­
ku została umieszczona rzeźba złote­
go jelenia. To najbardziej charaktery­
styczny i rozpoznawalny element tej 
kamienicy, której szerokość od fron­
tu wynosi 10,5 m.

Sąsiednia kam ienicą, oznaczo­
na jako Rynek 45, ma fronton nieco 
węższy -  9,2’m. Pierwotne zręby tej 
budowli powstały na przełomie śre­
dniowiecza i renesansu. Kiedyś była 
to niska, trzykondygnacyjna kamieni­
ca o barokowym frontonie. Na pierw­
szym piętrze znajdował się wykusz. 
W 1862 r. fasada została przebudowa­
na, a ponownie zmieniono ją  w okresie 
międzywojennym. Nie miała określo­
nego jasno stylu. Architekci określili 
jej taki fronton jako eklektyczny. Po 
wojnie została odbudowana na wzór 
tej niezbyt efektownej, przedwojen­
nej. Zmieniony jednak został dość za­
sadniczo wygląd parteru tej kamieni­
cy. Dziś mieści się tu popularny sklep 
odzieżowy „Agatka”.

ZCIFSp. J. 

KREDYTY
- gotówkowe - hipoteczne 

- m ieszkaniowe - konsolidacyjne

K rótk i te rm in  realizacji 
Bez ogran iczeń w iekow ych 

Bez op ła t wstępnych 

WROCŁAW  
ul. Szewska 3 p. 39, tel. (071) 371 02 60 

ul. G. Zapolskiej 1 p. 315, tel. (071) 341 04 92



INFORMACJA
0 firmach sprawujących stalą obsługą w 2003 
roku obejmujących rejon:
Biura Nr 1
2 siedzibą przy ul. Kluczborskiej 31/33, 
lei. 321 59 70,322 3510 
Biura Nr 2
z siedzibą przy ul. H. Pobożnego 11/13 
tel. 321 51 59,322 7864

W BUDYNKACH NALEŻĄCYCH DO ZASOBÓW 
GMINY WROCŁAW:
„HEMON-BIS" P.P.H.U. Henryk Niżnowski

ul Gajowicka 174/6,53-150 Wrocław 
tel. 36132 23,0601 75 93 88
- obsługa w zakresie utrzymania czystości -  ' 
w budynkach i ich otoczeniu w rejonie Biura Nr 1 
Zakład Uslugowo-Remontowy
„BORBUD” Waldemar Borkowski 
ul. Ogrodowa 4, Gajków 
55-002 Kamienic Wrocławski 
lei. 79 50 625.050108 76 08
- obsługa w zakresie utrzymania czystości
w budynkach i ich otoczeniu w rejonie Biura Nr 2 
Zakład Robót Elektrycznych „KARO"
Robert Szpleter, Kazimierz Wichański 
50-432 Wrocław, ul. Zgodna 6/11 
tel. 0600 83 54 51
- usługi elektryczne w zakresie usuwania awarii, 
konserwami i napraw instalacji elektrycznej
■ pogotowie elektryczne po godzinach urzędowania 
Zarządcy
Zakład Usługowo-Handlowy 
Instalacyjno-Budowlany „STAINGAZ”
ul. Nowowiejska 47/2,50-315 Wrocław 
tel. 327 90 54,31 31 000,090 341431
- usługi instalacyjne w zakresie usuwania awarii,
konserwacji i  napraw instalacji wodno-kanalizacyjnej
1 gazowej
■ pogotowie wodno-kanalizacyjne po godzinach . 
urzędowania Zarządcy
Spółdzielnia Rzemieślnicza Budowlano-Usługowa
ul. Oleśnicka 15b, 50-320 Wrocław 
tel. 322 7978
- usługi ogólnobudowlane w zakresie robót 
murarskich, malarskich, ślusarskich oraz drobnych ■ 
robót stolarskich i usług stoiarsko-szklarskich 
„WIS-BUD" Zakład Wielobranżowy Remontowo- 
Budowlany Wiesław Łuczyszyn
ul. Mateczyńskich 27,52-433 Wrocław 
tel. 0501 71 3774
- usługi dekarsko-blaćharskie w zakresie konserwacji 
i naprawy pokryć dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi oraz usuwaniem awarii
Zakład Usługowo-Handlowy 
Instalacyjno-Budowlany „STAINGAZ" 
ul. Nowowiejska 47/2,50-315 Wrodaw 

; Jel. 327 90 54,3131000,090 341431
- copięcioletnia kontrola stanu technicznego instalacji 
gazowej w budynkach należących do zasobów Gminy 
Wrocław

W BUDYNKACH WSPÓLNOT MIESZKANIOWYCH: 
„HEMON_8IS" P.P.H.U. Henryk Niżnowski
ul. Gajowicka 174/6,53-150 Wrocław 
tel. 361 32 23,0601 75 93 88
- obsługa w zakresie utrzymania czystości
w budynkach i ich otoczeniu w rejonie Biura Nr I 
Zakład Usługowo-Remontowy 
„BORBUD" Waldemar Borkowski 
ul. Ogrodowa 4, Gajków, 55-002 
Wrocławski, tel. 79 50 625,050108 76 08
- obsługa w zakresie utrzymania czystości
w budynkach I ich otoczeniu w rejonie Biura Nr 2 
Zakład Elektryczny „PRESTA” 
ul. Jedności Narodowej 171A, 50-303 Wrocław 
tel. f 71198,0502 377 492,0502 377 491
• usługi elektryczne w zakresie usuwania awarii, 
konserwacji i napraw instalacji elektrycznej
- pogotowie elektryczne po godzinach urzędowania 
Zarządcy
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „SPECBUD"
ul. Otwarta 3/5,50-212 Wrodaw
- usługi instalacyjne w zakresie usuwania awarii, 
konserwacji i napraw Instalacji wodno-kanalizacyjnej 
i gazowej
■ pogotowie wodno-kanalizacyjne po godzinach 
urzędowania Zarządcy
Spółdzielnia Rzemieślnicza Budowlano-Usługowa
ul Oleśnicka 15b, 50-320 Wrocław, tel. 322 79 78
• usługi ogólnobudowlane w zakresie robót 
murarskich, malarskich, ślusarskich oraz drobnych 
robót stolarskich i usług stoiarsko-szklarskich 
„WIS-BUD” Zakład Wielobranżowy Remontowo- 
Budowlany Wiesław Łuczyszyn
ul. Maleczyńskich 27,52-433 Wrocław 
tel. 0601 71 3774
- usługi dekarsko-blaćharskie w zakresie konserwacji 
i naprawy pokryć dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi oraz usuwaniem awarii 
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „SPECBUD”
ul. Otwarta 3/5,50-212 Wrocław
- coroczna kontrola stanu technicznego instalacji 
gazowej w budynkach Wspólnot Mieszkaniowych

Sp. z o.o.
50 - 241 Wrocław, uł. H . Pobożnego 11/13 tel. (O 71) 321 51 59, 322 78 64

e-mail: atena@3c.pl strona internetowa: http://atena.wroc.w.interia.pl

Wrocławskie MPWiK optuje za finansową zbiorową odpowiedzialnością

Gorąco wokół wody

Michał Lech ■

- Wrocławskie Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji od dłuższego 
czasu usiłuje zmusić wspólnoty mieszkaniowe do podpisywania umów na dostawę 
wody -  ocenia Michał Lech, dyrektor do spraw organizacyjno-prawnych Spółki 
z o.o. „Atena” . -  Umowy takie dotyczyły by dostaw wody i odbiorów ścieków 
z budynków, a stronę odpowiedzialną finansowo za ich realizację -  w stosunku 
do MPWiK jako dostawcy usługi -  byłyby wspólnoty mieszkaniowe.

(gaz) dostarczane za pomocą tej insta­
lacji jest dostawą indywidualną do kon­
kretnego właściciela. Wewnętrzna li­
nia energetyczna jest częścią wspól­
ną, ale prąd przez nią dostarczany jest 
świadczeniem indywidualnym mierzo­
nym za pomocą liczników. -  Analo­
gicznie powinno dziać się z w odą -  
uważa dyr. Lech. -  Instalacja wodo­
ciągowa, czy kanalizacyjna jest częścią 
wspólną nieruchomości i wspólnota ja  
remontuje w razie potrzeby, natomiast 
woda płynąca z kranu lub ścieki odda­
wane z konkretnego mieszkania do sie­
ci, powinny być świadczeniem indy­
widualnym. Nie powinno być -  moim 
zdaniem -  sytuacji, że pan X będzie 
odpowiadał za długi sąsiada za ścia­
ny pana Y.

.Jeżeli zostaną przyjęte rozwiąza­
nia proponowane przez zarządców  
nieruchomości i wrocławski Zarząd 
Zasobu Komunalnego reprezentujący 
Gminę Wrocław, wtedy każdy z wła­
ścicieli miałby indywidualną umowę 
z MPWiK, które przesyłałoby mu fak­
turę za zużytą wodę i płaciłby bezpo­
średnio do MPWiK. Wtedy mieszkańca 
nie interesowałoby, czy są sąsiad zapła­
cił za wodę, tak jak teraz nie interesu­
je go czy sąsiad zapłacił za prąd i gaz. 
Uważam, że MPWiK usiłuje wykorzy­
stać swoją monopolistyczna pozycję 
chcąc zmusić wspólnoty do odpowie­
dzialności zbiorowej. Gdyby udało się 
tej firmie przeforsować swoje zamie­
rzenia miałaby bardzo wygodną sytu­
ację. Nie miałaby wtedy kilkadziesiąt 
tysięcy kontrahentów, z którymi trzeba 
podpisywać indywidualne umowy i co 
miesiąc wysyłać kilkadziesiąt tysięcy 
faktur. Podpisując po jednej umowie 
zbiorczej na każdy z budynków, ogra­
niczyłaby ilość umów i co miesięcz­
nych faktur do kilku tysięcy.

Impas i negocjacje
Spór trwa. Do dzisiaj wspólnoty 

m ieszkaniowe nie podpisały umów 
z wrocławskim  MPWiK, uważa­
jąc  propozycję firm y za sprzeczną 
z ustawą o własności lokali. Od maja 
br. przedstawiciele zarządców spoty­
kają się z przedstawicielami MPWiK 
i Zarządu Zasobu Komunalnego. -  Po­
wołany jest zespół negocjacyjny spo­
śród przedstawicieli wrocławskich, 
zarządców nieruchomości i przygo­
towujemy porozumienie, które mia­
łoby być podpisane między G m iną 
Wrocław, MPWiK i zarządcami nie­
ruchomości, w ramach którego uregu­
lowalibyśmy sposób płatności za wo­
dę w okresie przejściowym -  informu­
je  Michał Lech. -  Okres przejściowy 
miałby śkończyć się podpisaniem indy­
widualnych umów z odbiorcami usług, 
czyli taką regulacją, jaka ma miejsce 
w przypadku zakładów energetyczne­
go i gazowniczego.

Marne szanse
Zdaniem dyr. Lecha, trudno po­

wiedzieć, jakie szanse są na podpisa­
nie porozumienia, bowiem MPWiK 
zdecydowanie uchyla się od podpisania 
umów indywidualnych. — Nie zmienia 
to faktu, że jako zarządcy nieruchomo­
ści jesteśmy zobowiązani do przestrze­
gania ustawy o własności lokali i jeśli 
takowa wyraźnie mówi, że nie można 
właścicieli zmuszać do odpowiedzial­
ności solidarnej za wodę zużytą przez 
sąsiadów, to musimy stanąć na straży 
prawa -  podkreśla dyrektor. -  Ponad-

Warto podkreślić, że jeśli wspól- 
o ta m ieszkaniow a zdecyduje się 
a podpisywanie takich zbiorczych 

umów, to człon­
kowie w spólno­
ty (czyli wszyscy 
właściciele n ieru­
chomości w budyn­
ku) będą odpowia­
dali solidarnie przed 

„ MPWiKza wszelkie 
6 opłaty i ewentualne 

:; zaległości. -  Krótko 
mówiąc -  mówi Mi­

chał Lech, dyrektor do spraw organiza­
cyjno-prawnych „Ateny” -  jeśli któryś 
z właścicieli nie wpłaciłby pieniędzy 
za wodę na konto wspólnoty, to obo­
wiązkiem reszty właścicieli byłoby po­
krycie tego niedoboru. MPWiK wysy­
łałoby tylko fakturę na określoną kwotę 
i nie ważne by było, kto zapłaci. Moim 
zdaniem poszczególni właściciele mie­
liby nie lada-kłopot, jak te pieniądze 
zbierać, gdy np. jeden z nich nie płaci 
za dostarczaną wodę lub opóźnia się 
z wpłatami. Jako zarządcy nierucho­
mości nie możemy się zgodzić na takie 
rozwiązanie -  przede wszystkim dla­
tego -  że jest ono sprzeczne z ustawą 
o własności lokali, a konkretnie z ar­
tykułami 13 i 14.

Art. 13. 1. Właściciel ponosi wy­
datki zw iązane z  utrzym aniem  jego  
lokalu, je s t obowiązany utrzymywać 
swój lokal w należytym stanie, prze­
strzegać porządku domowego, uczest­
niczyć w kosztach zarządu związanych 
z  utrzymaniem nieruchomości wspól­
nej, korzystać z niej w sposób nie utrud­
niający korzystania przez innych oraz 
współdziałać z nimi w ochronie wspól­
nego dobra.

Art. 14. Na koszty zarządu nierucho- 
■ mością wspólną składają się w szcze­
gólności:

2) opłaty za dostawę energii elek­
trycznej i cieplnej, gazu i wody, w czę­
ści dotyczącej nieruchomości wspól­
nej, oraz opłaty za antenę zbiorczą

Inaczej niż z gazem 
i prądem

- Pierwszy z artykułów mówi -  tłu­
maczy Michał Lech -  że każdy z wła­
ścicieli wchodzących w skład wspól­
noty mieszkaniowej jest zobowiązany 
jedynie do ponoszenia opłat związa­
nych z jego mieszkaniem i opłat wy­
nikających z udziału w nieruchomości 
wspólnej. Przyjmuje się, że indywidu­
alna dostawa mediów (np. prądu lub 
gazu) do konkretnego mieszkania nie 
obciąża nieruchomości wspólnej. Każ­
dy z mieszkańców ma zawartą prze­
cież indyw idualna umowę z zakła­
dem energetycznym czy gazownią i ra­
chunki wpłacajątakże indywidualnie 
na konto tych usługodawców. Potwier­
dzeniem takiej interpretacji art.13 jest 
art. 14 punkt 2, gdzie ustawodawca wy- ■ 
raźnie stwierdza, że za koszty obciąża­
jące nieruchomość wspólną uważa się 
dostawę energii elektrycznej, cieplnej, 
wody i gazu do nieruchomości wspól­
nej, która definiowana jest przez usta­
wę o własności lokali, jako część nie­
ruchomości nie służącą do wyłączne­
go użytku przez jednego z właścicieli,- 
czyli są to klatki schodowe, piwnice, 
strychy i elewacja.

Instalacje np. gazowa, jest częścią 
nieruchomości wspólnej, ale medium

i MPWiK zasłania się zapisami u 
wy o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę, 
która to -  zdaniem przedsiębiorstwa -  
nakazuje podpisywanie umów na całe 
budynki. Naszym zdaniem, ta interpre­
tacja nie jest zgodna z prawem, co wie­
lokrotnie podnosiliśmy podczas bezpo­
średnich rozmów z przedstawicielami 
firmy. MPWiK powołuje się na zapisy 
mówiące, że rozliczenie kosztów zuży­
cia wody w budynku musi pochodzić 
z wodomierza głównego. W tej kwestii 
między nami i firm ą nie ma sprzecz­
ności o tyle, że uważamy, iż w sytu­
acji kiedy umowy indywidualne zosta­
ną zawarte z poszczególnymi miesz­
kańcami, to istnieje wtedy możliwość 
rozdzielania kosztów według odczy­
tów z licznika głównego. Punktem 
wyjścia będzie zużycie wody z licz­
nika głównego, a po odjęciu kosztów 
wody z liczników indywidualnych, po­
została część wody będzie mogła być 
rozliczona ryczałtowo na pozostałych 
właścicieli nie mających wodomierzy 
indywidualnych. Takie rozliczenia są 
dopuszczalne, tylko ze strony MPWiK 
brakuje dobrej woli.

Wodomierz super-zbiorczy
Ustawa o własności lokali istnie­

je  od 1995 roku, do dziś nie zmieni­
ło się w niej nic, ale nie zmieniło się 
również stanowisko wrocławskiego 
MPWiK. Są przypadki, że jeden wo­
domierz obsługuje kilkanaście budyn­
ków i firma przysyła tylko jedną fak­
turę. -  Wtedy ktoś inny musi się mar­
twić, jak podzielić te koszty i jak ze­
brać pieniądze -  irytuje się Michał 
Lech. -  Kiedyś może 'było to ma­
ło istotne. Wszystkimi mieszkania­
mi zarządzała jednostka komunal­
na, która najpierw płaciła rachunek, 
a później martwiła się, jak te pienią­
dze ściągnąć. Niedobory pokrywała 
sama i było to jakby ciche dotowanie 
MPWiK, ponieważ przedsiębiorstwo 
otrzymywało całość kwoty widnieją­
cej na fakturze, a zarządca komunal­

ny, jeśli nie mógł ściągnąć pieniędzy, 
wpisywał to sobie w straty. Niestety, 
nie mamy żadnych instrumentów, aby 
zmusić MPWiK do zmiany zbiorowe­
go systemu i pozostaje nam perswazja, 
spotkania i negocjacje. Zarządcom za­
leży, aby nasi zleceniodawcy mielf o je ­
den poważny kłopot mniej. Niepokoi 
nas, że dochodzi do sytuacji, w któ­
rych właściciele obowiązkowo płacą­
cy za wodę, nagle dostają wezwania 
do zapłaty opiewające na.kilka tysięcy 
złotych z zagrożeniem naliczenia od­
setek i odcięcia dostaw wody. Doszło 
do takiej nieprzyjemnej sytuacji, po­
nieważ Gmina Wrocław, największy 
udziałowiec wspólnot mieszkaniowych, 
opóźniła wpłacenie zaliczki na konta 
wspólnot mieszkaniowych.

Zapomnieć o komforcie
W ostatnim  okresie, w którym  

MPWiK wysłało kilkaset wezwań 
do zapłaty osobom regularnie i ter­
minowo płacącym za wodę, miesz­
kańcy często odwiedzali siedzibę 
„Ateny” dopytując się, co się dzie­
je  z ich pieniędzmi w płacanymi 
na konto wspólnoty. Nie jest to kom­
fortowa sytuacja dla Zarządcy. Pod­
kreślić trzeba, że wszyscy wrocław­
scy zarządcy nieruchomościami nie 
zgadzają się z dotychczasową polity­
ką MPWiK. -  Jeszcze w kwietniu br. 
MPWiK sygnalizowało możliwość za­
warcia umów indywidualnych z miesz­
kańcami wskazując, że potrzebny był­
by okres przejściowy do przystosowa­
nia taryfy opłat i powołania w firmie 
odpowiedniego działu wystawiające­
go faktury i działu windykacji -  wspo­
mina dyrektor. -  Później na kolejnym 
spotkaniu, rozmowy zostały przerwa­
ne. Usłyszeliśmy, że żadne umowy in­
dywidualne nie wchodzą w grę i faktu­
ry będą przychodziły na budynki. Za­
grożono nam, że jeśli się nam nie po­
doba, to możemy mieć odciętą wodę. 
Postawili nas pod ścianą.

S.G.

Etycznie i zdecydowanie
Z Ewą Gorzkowską, kierownikiem Działu Lokali Użytkowych 
Spółki z o.o. „Atena” rozmawia Sławomir Grymin

Ewa Gorzkowską

C zym  zajm u­
je się kierow a­
ny przez panią 
dział?

Zajmujemy się 
budynkam i uży t­
kow ym i, w k tó ­
rych m ieszczą  się 
różne biura, firmy 

zakłady, sklepy i magazyny. Razem 
jest to ponad 360 lokali.

Jakie problemy najczęściej wystę­
pują jesienią w waszej pracy?

Przede w szystkim ciepło.,M usi­
my sprawdzić instalacje centralne­
go ogrzewana. Czasami zdarzają się 
sytuacje nieprzewidziane, czyli za­
powietrzone kaloryfery lub przecie­
ki. Latem robiliśmy remonty insta­
lacji ciepłowniczych i z tego tytułu 
mamy trochę pracy przy odbiorach. 
Mogę krótko powiedzieć, że są to bar­
dzo podobne problemy, jak te wystę­
pujące we wspólnotach mieszkanio­
wych. Różni nas to. że spotykamy się 
na co dzień z ludźmi prowadzącymi 
działalność gospodarczą, co nie jest 
dzisiaj łatwe. Nie zarządzamy loka­
lami socjalnymi i w naszym przypad­
ku, jeśli najemca nie płaci, to powin­
niśmy umowę najmu z  nim rozwią­

zać, a sprawę skierować na drogę po­
stępowania sądowego aby go z lokalu 
usunąć lub chociażby zachęcić do sa­
mowolnego jego opuszczenia.

Czy rzeczywiście działacie tak 
restrykcyjnie?

Często mamy do czynienia z ludź­
mi, którzy w najmowany lokal włoży­
li dużo pracy i serca. Wyrzucanie ich 
na bruk bez negocjacji jestnieetycz- 
ne i nieekonomiczne. Zazwyczaj sta­
ramy się z nimi dogadać, podpisuje­
my ugody na spłaty zadłużeń i daje­
my im możliwości płacenia na raty. 
Oczywiście musimy wiedzieć z kim 
mamy do czynienia. Czasami przed­
siębiorcy mają tylko przejściowe kło­
poty i takim ludziom wart pomóc. Go­
rzej, jeśli ktoś notorycznie uchyla się 
od płacenia zobowiązań i stwierdzi­
my, że działa nieuczciwie. Takiego 
kogoś chcemy się po prostu pozbyć. 
Muszę się pochwalić, że nasza polity­
ka jest dla firmy opłacalna i wskaź­
nik ściągalności zadłużeń, powinien 
we wrześniu sporo się podnieść. Zdy­
namizowaliśmy bowiem nasze dzia­
łania, a jednocześnie próbujemy zak­
tywizować do płacenia naszych na­
jemców.

S.G

■ETOKPE1 -  ciąg dalszy informacji na str. 4
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INFORMATOR
MIASTO:
Skład Zarządu:
Zygmunt lo tocki -  prezes zarządu, 
dyrektor
Halina Śliwka -  członek zarządu, 
z-ca dyrektora d/s technicznych 
Bogusława Kasprzak -  cztonek zarządu 
z-ca dyrektora d/s finansowych

poniedziałek, wtorek, piątek
-wgodz. 730 - 1530
środa, czwartek - w godz. 730 - 1730

Dział Naliczeń i Windykacji
tel. 343-53-25, w. 39, 42, 53 
poniedziałek, wtorek, piątek 
- w  godz. 7” - 15™ 
środa, czwartek -  w godz. 730 w 1730

Dział Księgowości
tel. 343-14-50, w. 40, 41 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-wgodz. 7™ -1530 
środa, czwartek - w godz. 730 w 17“

Sekretariat
tel. 343-14-50 
poniedziałek, wtorek, piątek
- w godz. 730 - 15™
środa, czwartek - w godz. 7™ - 1730

Awarie i usterki należy zgłaszać 
u dyspozytora na 1 piętrze, pokój 110 
lub telefonicznie
tel. 344-23-62, w. 34 
poniedziałek, wtorek, piątek
- w godz. 730 - 1530
środa, czwartek - w godz. 730- 1730

Prezes spółki lub jego zastępcy 
przyjmują interesantów  
w każdą środę w godz. 908 - 17°"

W razie wystąpienia awarii 
w godzinach popołudniowych i dniach 
wolnych należy dzwonić:
Pogotowie Gazowe 992
Pogotowie Energetyczne 991,329-10-81 
Pogotowie MPEC 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 348-53-14 
Pogotowie Elektryczne 348-65-11 
Pogotowie Kanalizacyjne 994

Pogotowie Ratunkowe 999 
Straż Pożarna ' 998 
Policja 997

Firma sprzątająca
Zakład Usług Porządkowo- 
Sanitarnych „PEDON" S.C.

. 50-139 Wrocław, ul. Szewska 61/62 
tel. 344-54-58, 344-54-59

Zakres prac porządkowych obejmuje: 
Tereny wewnętrzne
- bieżące sprzątanie: klatki schodowe 

i korytarze, strychy, suszarnie, 
pralnie, korytarze piwniczne, 
komórki techniczne;

z lamperiami, poręczami, kloszami, 
numerami policyjnymi, grzejnikami;

- raz na kwartał: mycie okien 
na klatkach schodowych,
w pralniach i suszarniach.

Tereny zewnętrzne:
- na bieżąco: zamiatanie podwórek, 

chodników, sprzątanie terenów 
zielonych, placów zabaw,

; : czyszczenie studzienek ściekowych;
- na bieżąco: zamiatanie i dezynfekcja 

miejsc gromadzenia nieczystości 
(osłony i kontenery);

- w okresie zimowym: codzienne 
usuwanie śniegu, lodu, błota
z chodników, przeciwdziałanie 
gołoledzi (posypywanie piaskiem).

Firma Konserwacyjna
Zakład Ogólnobudowlany 
Instalacji Wod.-Kan., C.O., Gaz. 
i Elektrycznej

•Jerzy Jasiński

ce n tru m
ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „CENTRUM” SP. Z 0 .0 .

50-146 Wrocław, ul. Łaciarska 30/33, tel. (071) 343-14-50, 343-53-25, 344-23-62 
e-mall: sekreariat@zgm-centrum.wroc.pl www.zgm-centrum.wroc.pl 

Dramaturgia początku sezonu grzewczego

Uspokoiło się
Decyzja o rozpoczęciu sezonu grzewczego nie była prosta -  zwierza się prezes 

ZGM „Centrum” Zygmunt Lotocki. -  Niektórzy mieszkańcy już pod koniec 
września sugerowali, żeby włączać centralne ogrzewanie, bo jest im zimno 
w mieszkaniach. Przeważnie były to sygnały od rodziców małych dzieci lub osób 
starszych. A często ich sąsiedzi jeszcze w pierwszych dniach października 
prosili, żeby jednak ogrzewania nie włączać, bo to się wiąże ze sporymi 
wydatkami, a -  ich zdaniem -  jeszcze zimno nie jest.

W tych pierwszych godzinach, 
dniach po uruchomieniu ogrzewa-

W „Centrum” bardzo wnikliwie 
przez długi czas analizowano na bie­
żąco wszelkie prognozy pogody, 
zwłaszcza w internecie. Przewidy­
wania meteorologów mówiły o tym, 
że dojdzie do gwałtownego załama­
nia pogody, obniżenia temperatury 5 
-  6 października. Dlatego też zarząd­
ca 4 października wysłał fax do MPEC 
z prośbą o uruchomienie centralnego 
ogrzewania w administrow anych 
przez siebie zasobach, jednocześnie 
prosząc o dokładne sprawdzenie i re­
gulacje wszelkich parametrów na wę­
złach ciepłowniczych.

I od 4 października ciepło zaczęło pły­
nąć siecią MPEC do domów administro­
wanych przez ZGM „Centrum” głównie 
na Starym Mieście i Ostrowie Tumskim. 
Ale nie’wszędzie. Okazało się, że ekipy 
MPEC o kilku węzłach ciepłowniczych 
zapomniały. Tak się stało np. przy ul. Ka­
tedralnej 11/12, gdzie ciepło dopłynęło do­
piero po interwencjach. A np. mieszkańcy 
domu przy ul. św. Jadwigi 9/10 zażyczyli 
sobie, żeby zacząć ogrzewanie ich miesz­
kań dopiero od 6 października.

i  telefony u dyspozytora w ZGM 
„Centrum ” się urywały. Okazyw a­
ło się, że wiele grzejników, zwłasz­
cza na górnych piętrach, trzeba odpo­
wietrzyć. Zbyt duże ciśnienie tu i ów­
dzie doprowadziło do rozszczelnienia 
przewodów i wycieków wody z insta­
lacji grzewczej. Nie wszędzie od ra­
zu odpowiednio wyregulowano para­
metry w węzłach ciepłowniczych, co 
skutkowało niedogrzaniami lub awa­
riami. Dotyczyło to zwłaszcza insta­
lacji grzewczych w tzw. obiegu za­
mkniętym.

Pracownicy MPEC i fachowcy pra­
cujący bezpośrednio na zlecenie ZGM 
„Centrum” mieli pełne ręce roboty, pra­
cowali od rana do wieczora. Sytuacja 
została opanowana. Od 8 października 
skargi na źle funkcjonujące ogrzewa­
nie zdarzają się już  tylko sporadycz­
nie, a ewentualne usterki usuwane są 
od ręki. Drobne zakłócenia zdarzają się 
czasami na górnych kondygnacjach lub 
w tych budynkach, gdzie jeden węzeł

Osobistości Starówki

ZYGMUNT STRAMSKI
Na Starym Mieście mieszkają ludzie niezwykli. Do tych wyjątkowych należy mgr 
inż. Zygmunt Stramski, który mieszka przy Nowym Targu 12. Jest dożywotnim, 
honorowym przewodniczącym Polskiego Stowarzyszenia Mykologów Budownictwa, 
przewodniczącym Ogólnokrajowej Sekcji Ochrony Budowli przed Korozją 
Biologiczną Komitetu Trwałości Budowli Zarządu Głównego Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Budownictwa, wiceprzewodniczącym tegoż komitetu.

I Pan Zygmunt 
I urodził się w 193Q 
i r. w Świętokrzy- 
| skiem, a w 1952 r.
I ukończył we Wro­

cławiu Technikum 
Budowlane. W bu- 

i downictwie prze-
^ Ł s ń i S i  pracował 7 cie latwielu
nowiskach. Był m. in. majstrem, kie­
rownikiem budowy, inspektorem nad­
zoru budowlanego, projektantem, na­
czelnym inżynierem. W trakcie pracy 
zdobył wiele uprawnień, ukończył studia 
inżynierskie, magisterskie i podyplomo­
we w zakresie specjalizacji „Konstruk­
cje budowlane oraz trwałość i ochro­
na budowli”. Jest absolwentem wielu 
specjalistycznych kursów, wykładał 
na Politechnice Świętokrzyskiej. Na­
leży do licznych stowarzyszeń, m. in.: 
Towarzystwa Miłośników Wrocławia, 
Polskiego Klubu Ekologicznego, Pol­
skiej Konfederacji Przedsiębiorców 
Chrześcijańskich.

Jego pasją od lat jest ochrona bu­
dynków przed zawilgoceniem, za­
grzybieniem i porażeniem przez owa­
dy niszczące drewno. To -  ujmując 
bardzo skrótowo i niezbyt naukowo 
-  przedmiot zainteresowania mykolo- 
gii, której Zygmunt Stramski poświę­
ca się niemal od półwiecza. Jest auto­
rem dziesiątek książek, skryptów, ar­
tykułów z tej problematyki, wygłasza 
referaty z tej dziedziny na sympozjach 
i konferencjach krajowych i zagranicz­
nych. Nieodpłatnie wykonał dokumen­
tację mykologiczno-budowlaną351 bu­
dynków (głównie szkół i placówek opie­
ki społecznej). Posiada mnóstwo od­
znaczeń, wyróżnień dyplomów, w tym

Krzyż Kawalerski OOP. Jest wręcz sym­
bolem aktywnego społecznie działacza, 
gorącego patrioty, pracowitego, ambit­
nego i obowiązkowego inżyniera. Jest 
jednocześnie człowiekiem bardzo ko­
leżeńskim i chętnie przekazuje innym 
swoją wiedzę i doświadczenia. W swoją 
pracę wkłada wiele serca i zapału. Jest 
autentycznym pasjonatem budownictwa, 
człowiekiem, który osiągnięcia nauko­
we potrafi skutecznie wdrażać do prak­
tyki budownictwa. Mówiąo nim, że jest 
„inżynierem z duszą”.

Zygmunt Stramski od lat współpra­
cuje z mgr inż. Janem Kunertem -  wy­

kładowcą w Wyższej 
Szkole Oficerskiej 
Wojsk Lądowych 
we W rocławiu, se- 

• * kretarzem general- 
J * '  ! -I nym Polskiego Sto­

warzyszenia Myko­
logów Budownic­
twa, rzeczoznawcą 

* * mykologicznym naj­
wyższej klasy.

Obaj panowie, od najbliższego wyda­
nia poczynając, będą prezentować na na­
szych łamach cykl artykułów dotyczą­
cych podstawowych zagadnień myko- 
logiczno-budowlanych. Przedstawią 
w nim sposoby zapobiegania i zwal­
czania korozji biologicznej występu­
jącej w zawilgoconych budynkach. 
W mieszkaniach wielu z nas występu­
ją  wilgoć, grzyby pleśniowe, bakterie 
i owady niszczące drewno. Nie zawsze 
zdajemy sobie sprawę z zagrożeń, jakie 
powodują te zjawiska, a często zupeł­
nie nie potrafimy sobie z nimi poradzić. 
Nowy cykl publikacji może więc być 
wielce pouczający i pożyteczny.

Problemów przysparzają, niestety, 
niektórzy mieszańcy zabawiający się 
w „domowych hydraulików”. Próby 
samodzielnego odpowietrzania kalo­
ryferów z reguły kończą się fatalnie. 
Czasem awarią i zalaniem mieszka­
nia, a czasami efekt jest taki, że u ta­
kiego „domowego hydraulika” zaczyna 
grzać nieźle, ale kaloryfery u jego sąsia­
dów stają się zimne. Odpowietrzanie, 
wszelkie majstrowanie przy grzejni­
kach na własną rękę jest wręcz nie­
dopuszczalne. To trzeba robić facho­
wo i zgrać także regulację z parame­
trami węzła ciepłowniczego, skontrolo­
wać całą instalację w budynku.

W ubiegłym roku sezon grzewczy 
rozpoczął się już 24 września i trwał 
do ostatnich dni kwietnia. To spowo­
dowało spore koszty ogrzewania. Jest 
nadzieja, że ten sezon będzie krótszy, 
a więc i tańszy.

Po rozliczeniu ubiegłego sezonu oka­
zało się też, że prognozy dotyczącego 
zaliczek na ogrzewanie w ZGM „Cen­
trum” z reguły są  trafne. To ważne,

żeby mieszkańcy nie przepłacali. Co 
prawda po rozliczeniu sezonu nadpłaty 
są zwracane, ale nie jest to dla miesz­
kańców sytuacja korzystna. Jeszcze go­
rzej, gdy po zakończeniu sezonu trzeba 
do ogrzewana sporo dopłacić. Tu takie 
sytuacje zdarzały się sporadycznie. Po 
weryfikacji sezonu minionego grzew­
czego na ten sezon „Centrum” w 20 
proc. administrowanych przez siebie 
mieszkań obniżyło zaliczki na ogrze­
wanie, ajedynie w 5 proc. musiało je 
podnieść.

Generalnie w zasobach zarządza­
nych przez tego zarządcę nie wprowa­
dzono podwyżek opłat za ciepło dostar­
czane przez MPEC, choć ceny Kogene- 
racji S. A. za ciepło, a zatem i na jego 
dostarczenie przez MPEC, wzrosły. Już 
to odczuli mieszkańcy większości spół­
dzielni mieszkaniowych we Wrocławiu 
i klienci kilku innych spółek zarządza­
jących. W  ZGM „Centrum” podwyżki 
nie było, a prawidłowość prognoz ana­
lizowana jest na bieżąco.

Miejmy nadzieję, że zima niezbyt do­
tkliwie i niezbyt długo nam dokuczy.

Mieczysław Kmieć (z lewej) I prezes Zygmunt lotocki odbyli dłuższą pogawędkę o urokach 
Wrocławia, wspólnie przeglądając album zdjęć zabytków miasta.

Konkurs historyczny
Kamienica w Rynku 42, u zbiegu z ul. Kuźniczą, o której nazwę pytaliśmy 
w poprzednim numerze „Wrocławskiego Informatora Mieszkaniowego” , nosi 
miano Pod Trójcą Świętą, a czasami bywa też określana jako kamienica Pod 
Złotą Trójcą. To była prawidłowo odpowiedź na konkursowe pytanie.

my wszystkich Czytelników do kolej-Takich odpowiedzi otrzymaliśmy 
wiele. I to nie tylko ze Starego Mia­
sta. Również np. z Biskupina, Krzy­
ków czy Muchoboru. A traf  chciał, 
że wylosowaliśmy akurat kupon pana 
Mieczysława Kmiecia, który jest za­
meldowany w... Rynku. Na dodatek pan 
Mieczysław, który prowadzi znaną fir­
mę deweloperską, ma swoje biura tak­
że w Rynku 19, czyli w kamienicy Pod 
Starą Szubienicą.

W dedykacji do pięknego albu­
mu o Wrocławiu, który był nagrodą 
w tej pierwszej edycji naszego kon­
kursu, można przeczytać: „Dobrze 
znać jest swoje miejsce, swoje mia­
sto, swój dom...”. I okazała się to wiel­
ce trafna dedykacja.

Album wręczył laureatowi konkursu 
prezes ZGM „Centrum” Zygmunt Ło- 
tocki. Wspólnie z nim gratulujemy panu 
Mieczysławowi Kmieciowi i zaprasza­

nych edycji tej zabawy.
Następne, piękne albumy już czekają 

na tych, którzy odpowiedzą prawidło­
wo na kolejne pytanie i prześlą kupon 
na adres: Zakład Gospodarki Mieszka­
niowej „Centrum” sp. z o. o., 50-146 
Wrocław, ul. Łaciarska 30/33.

A oto kolejne pytanie: Jak się nazy­
wa kamienica w Rynku, w której byl 
podejmowany obiadem podczas nie­
dawnej wizyty we Wrocławiu książę 
Andrzej, brat angielskiego następcy 
tronu księcia Karola? Dla ułatwienia 
dodajmy, że ucztę na cześć księcia An­
drzeja wydali w swoim lokalu państwo 
Grażyna i Henryk Horszowscy.

Rozwiązanie konkursu ża miesiąc, 
w wydaniu „Wrocławskiego Informa­
tora Mieszkaniowego”, który dotrze 
do mieszkańców 15 listopada.

Kupon konkursowy

(odpowiedź)

(imię, nazwisko, adres, telefon)

centrum -  ciąg dalszy informacji na str. 4

mailto:sekreariat@zgm-centrum.wroc.pl
http://www.zgm-centrum.wroc.pl


centrum -  ciąg dalszy informacji ze str. 3

Wspólnota mieszkaniowa -  co to takiego (cz. V)
W osta tn im  o dc inku  rozw a­

żań odnośnie  problem ów  zw iąza ­
nych z członkostwem we w spólno­
cie mieszkaniowej pragnę nawiązać 
do zagadnień fundamentalnych, sta­
nowiących nie tylko podstawę pra­
w idłow ego funkcjonow an ia  ka ż ­
dej w spólnoty, ale również w łaści­
w ych dobrosąsiedzkich stosunków  
i w zajemnej w spółpracy oraz zro- 

, zumienia.
Pomimo wieloletniego, często “pa­

pierowego”, istnienia wspólnot miesz­
kaniowych na terenie Wrocławia tyl­
ko w nielicznych przypadkach m o­
żem y spo tkać  się ze  św iadom ym  
w ykorzystan iem  przysługujących  
tym  w spólnotom i w spółw łaścicie­
lom upraw nień i kompetencji. Piszę 
te gorzkie słowa na podstawie wła­
snych doświadczeń członka w spól­
noty mieszkaniowej nieruchomości 
przy ul. Świdnickiej 6 i Przew odni­
czącego Rady Osiedlowej.

Zanim przejdę do omówienia naj­
ważniejszych przyczyn tego niepoko­
jącego zjawiska chciałbym na zakoń­
czenie tego cyklu w krótkich zda­
niach przedstaw ić, jak ie  m ożliw o­
ści zostały dane w spólnotom , aby 
w spólnie zarządzany przez nie m a­
ją tek  s łuży ł im ja k  najdłużej i jak  
najlepiej.

Jak ju ż  przedstawiłem we wcze­
śn ie jszym  op racow aniu , m am y 
do czyn ien ia  z  dw om a rodzajam i 
w spólnot m ieszkaniow ych; do 7 
członków i od 8 wzw yż. Pierwsza 
z tych wspólnot rządzi się przepisa­
mi Kodeksu Cywilnego i w zasadzie 
od wzajemnej współpracy wszystkich 
współwłaścicieli zależy jej prawidło­
we i racjonalne, z  punktu w idzenia 
wszystkich mieszkańców i użytkow­
ników, funkcjonowanie

W przypadku obiektu, w którym 
liczba w yodrębnionych lokali (a nie 
w łaścic ie li) p rzek racza  7, w spó ł­
w łaściciele m ają  ustaw owy, dekla­
ratyw ny obow iązek pow ołania za­

rządu  w spólno ty  m ieszkaniow ej. 
W praktyce wrocławskiej w spólno­
ty mieszkaniowe, świadomie lub nie­
świadomie gremialnie powierzają za­
rząd nieruchomością wspólną osobie 
prawnej, k tó rąjest najczęściej spół­
ka z o.o. zarządzająca nieruchom o­
ściami (także miejskimi).

Stan ten jest bardzo wygodny dla 
w łaścicieli (także dla gm iny W ro­
cław), ponieważ obowiązki związane 
z bieżącym zarządzaniem budynka­
mi, lokalami itp. Przekazany zosta­
je podmiotowi zewnętrznemu. W ła­
ściciele m ają “z głow y” w szystkie 
związane z tym problemy, a więc nie 
m uszą troszczyć się o kwestie zwią­
zane z gospodarowaniem nierucho­
m ością wspólną, zaś odpowiedzial­
ność za praw idłow ą rachunkowość, 
podatki, remonty itp. Spada na spół­
kę prawa handlowego.

Ten błogosław iony dla w szyst­
kich stan został brutalnie zniszczo­
ny zm ianą art. 20 ustawy o własno­
ści z dnia 16 m arca 2000r.(D z. U. 
N r 29, poz. 355), gdzie współwłaści­
cieli, członków wspólnot w budyn­
kach z więcej niż 7 w yodrębniony­
mi lokalami, zobowiązano do podję­
cia uchwały o wyborze jednoosobo­
wego lub kilkuosobowego zarządu. 
Przepis powyższy wyraźnie stanowi, 
iż członkiem zarządu może być w y­
łącznie Osoba fizyczna wybrana spo­
śród właścicieli lokali lub spoza ich 
grona, a  w ięc nie podmiot prawny. 
Ustawodawca nie przewidział tylko 
jednego, wprowadzając m.in. tę zmia­
nę ustawy, kto jest odpowiedzialny 
za egzekucję tego przepisu, ponie­
waż realizację tego obowiązku przez 
właścicieli na terenie W rocławia po­
zostawię bez komentarza. .

N a pewno je d n ą  z przyczyn po­
w yższego stanu je st fakt, iż człon­
kowie zarządu w spólnoty m ają pra­
wo i powinni żądać w ynagrodzenia 
odpowiadającego uzasadnionemu na­
kładowi pracy, szczególnie w sytu-'

acji, gdy w.adm inistrow aniu nieru­
chomością w spólną nie uczestniczy 
profesjonalna firma.

W tym  m iejscu  należy  uzm y­
słowić w szystkim  w spółw łaścicie­
lom jakie są  zadania i kompetencje 
zarządu wspólnoty i czym  się róż­
n ią  od powierzenia zarządu n ieru­
chomością w spólną w trybie art. 18 
ust.l ustawy o własności lokali ze­
w nętrznej osobie prawnej (np. spół­
ce zarządzającej).

Przede w szystkim zarząd kieruje 
współ notą mieszkaniową, reprezentu­
je  ją  na zewnątrz zarówno w stosun­
kach na zewnątrz, jak i w stosunkach 
pomiędzy w spólnotą, a poszczegól­
nymi jej członkami. G w arancjąpra- 
widłowego funkcjonowania zarządu, 
demokratycznie-zgodnie z dobrze po­
jętym interesem członków wspólnoty, 
jest fakt, iż ustawodawca ustanowił 
możliwość odwołania lub zawiesze­
nia w czynnościach zarządu lub po­
szczególnych jego członków uchwa­
łą  właścicieli, co stanowi ewenement 
w III Rzeczypospolitej.

Zarząd wspólnoty zobowiązany 
jest do dokonywania rozliczeń wspól­
noty mieszkaniowej poprzez rachu­
nek bankowy, składania właścicielom 
lokali rocznego sprawozdania ze swo­
jej działalności oraz zwoływania ze­
brania ogółu właścicieli co najmniej 
raz w roku, nie później niż w pierw­
szym kwartale każdego roku.

U staw a stanow i, iż  je s t upraw ­
niony do podejm ow ania  c zynno ­
ści zw ykłego  zarządu  sam odziel­
nie, natom iast czynności p rzekra­
czające  zw yk ły  zarząd  podejm o­
w ane są  p rzez  zarząd  w yłącznie  
po podjęciu przez właścicieli loka­
li stosownej uchwały i po udziele­
niu przez nich zarządowi pełnomoc­
nictwa szczegółowego do wykonania 
tej czynności.

G eneralnie ujmując do zadań za­
rządu (lub np. spółki zarządzającej 
nieruchom ością wspólną) należy:

1. prowadzenie dla nieruchom ości 
w spólnej, określonej przez ogół 
właścicieli, ewidencji pozaksię- 
gowej:

- kosztów zarządu nieruchomością
wspólną,

- zaliczek uiszczanych na pokrycie
tych kosztów,

- rozliczeń z innych tytułów na rzecz
nieruchomości wspólnej.

2. sporządzenie protokołu przejęcia 
nieruchomości i jej dokum enta­
cji technicznej/budow lanej, po­
w ykonawczej i książki obiektu 
budowlanego),

3. p rzechow yw ania  dokum entacji 
technicznej,

4. prow adzenia  i ak tualizacji sp i­
su właścicieli lokali i przypada­
jących im udziałów w nierucho­
mości wspólnej,

5. podjęcia  czynności zm ierzają ­
cych do opracow ania lub ak tu ­
alizacji dokum entacji technicz­
nej budynku.

Oczywiście, każda w spólnota w 
swoim statucie lub innym akcie nor­
matywnym może te zadania rozsze­
rzyć i dszczegółowić.

Ponieważ problemy które w ten 
bardzo ogólny i prosty sposób chcia­
łem  Państw u w tym  opracowaniu 
przybliżyć są  regulowane ustawowo, 
ich egzekucja nie jest aż tak bezna­
dziejna, jak  to wcześniej wypomnia­
łem ustawodawcom. Jeżeli za realiza­
cję postanowień tych przepisów nie 
został ustanowiony konkretny organ 
administracji rządowej, samorządo­
wej, a także ich naruszenie nie pod­
lega nadzorowi organów ścigania i 
kontroli, to pozostaje właścicielom 
jedyna  droga dochodzenia swoich 
praw, ja k ą  jest droga sądowa.

Jeżeli zarząd wspólnoty nie zo­
stał powołany lub pomimo powoła­
nia nie w ypełnia  swoich obow iąz­
ków albo narusza zasady racjonalnej 
gospodarki, każdy właściciel może

żądać ustanowienia zarządcy przy­
musowego przez sąd, który określi 
zasady jego upraw nień oraz należ­
ne mu w ynagrodzenie. Należy rów­
nież zaznaczyć, iż ustanowiony w 
tym trybie zarząd sądowy również 
odwołuje sąd po ustaniu przyczyn 
jego powołania.

W racając do naszych początko­
w ych-rozw ażań za najisto tn iejszą  
przyczynę nieprawidłowego funk­
cjonowania wspólnot mieszkaniowych 
(nie wszystkich) upatruję w bardzo 
niskiej (często zerowej) aktywności 
jej członków. Jest to o tyle niezrozu­
miałe, iż większość z właścicieli sa­
modzielnych lokali mieszkaniowych 
do krezusów  nie należy i pow inna 
być żywotnie zainteresowana obni­
żeniem swoich wydatków, co zresztą 
odnosi się także do tych, których stać 
na więcej. Drugim istotnym czynni­
kiem jest niska świadomość społecz­
na w tym zakresie oraz nawał bieżą­
cych problemów i kłopotów.

Wychodząc naprzeciw Państwa 
potrzebom  zam ierzam  w ram ach 
działalności Rady O siedla, której 
od trzech  lat p rzew odniczę, zor­
ganizować bezpłatne szkolenie dla 
w łaścicieli sam odzielnych lokali 
mieszkalnych. Szkolenie rozpoczę­
łoby się w listopadzie br. Dwa razy 
w miesiącu w siedzibie Rady Osie­
dla Wrocław-Stare M iasto przy ul. 
Białoskómiczej 17/18 w późnych go­
dzinach popołudniowych. Z  uwagi 
na ograniczoną liczbę uczestników 
proszę nie zwlekać ze zgłoszeniem 
w siedzibie Rady Osiedla w ponie­
działki od godz. 10-ej do 15-ej i w 
piątki od godz. 12-ej do 18-ej. Po­
zostałym członkom wspólnot pole­
cam bogatą literaturę w tym zakre­
sie. Wszystkim Państwu dziękuję za 
uwagę i życzę owocnych sukcesów w 
gospodarowaniu własnym i wspól­
nym majątkiem.

Z poważaniem 
Marian Lampczak

E u m i -  ciąg dalszy informacji ze str. 2 
Brakuje pieniędzy na wymianę pieców kaflowych w lokalach komunalnych

Piecowy problem
Niewykorzystanie środków przeznaczonych przez gminę na remonty gminnych 
budynków jest zwyczajną niegospodarnością. Pieniędzy i tak jest mało, 
zarządzać nimi trzeba bardzo roztropnie. Przed końcem roku ta roztropność 
musi być podniesiona do kwadratu. Wtedy wystarcza i na dodatkowe prace.

ny” -  nieco ryzykowne, ale zadecydo­
wano, iż lepiej wybrać mniejsze zło. 
Z jednej strony pogoda na ogół o tej po­
rze jeszcze sprzyja remontom, z dru­
giej -  niewykorzystanie pieniędzy do­
prowadziło by do utraty środków fi­
nansowych; pieniądze niewykorzysta­
ne w tym roku nie przechodzą na rok 
następny. -  Przy tak ogromnych potrze­
bach remontowych w naszej substan­
cji byłaby to niegospodarność, dzieją­
ca się z krzyw dą dla mieszkańców -  
podkreśla Barbara Durak.

Piecowy problem
Potrzeby mieszkańców zarządza­

nych przez Atenę nieruchomości są rze­
czywiście ogromne. Wiceprezes Durak 
ze smutkiem wylicza, iż -  mimo naj­
lepszej woli i doskonalej znajomości 
potrzeb -  w roku 2003 nie da się wy­

prowadzimy 
.v roku 2003 do­
datkowe remon- 

a które środki 
w ygospodarow a­
liśmy z funduszy, 

| przyznanych nam 
a remonty przez 

1 gm inę-m ów i pani 
Barbara Durak, 
w iceprezes „A te­

ny”. -  Zgodnie z ustawą o zamówie­
niach publicznych przeprow adzili­
śmy przetargi i dodatkowo uda się 
wykonać remonty dachów przy ulicy 
Oleśnickiej 6, Matejki 9, Niemcewi­
cza 27 i Probusa 8.

Mniejsze zło
Remonty dachów o tej porze roku są 

-  co podkreśla pani wiceprezes „Ate-

Barbąra Durak

Olbrzymie potrzeby remontowe Śródmieścia są widoczne gołym

mienić pieców kaflowych w lokalach 
komunalnych, w których jest taka po­
trzeba. Takich lokali jest aż 217, a moż-. 
liwości „Ateny” - to  wymiana jedynie 
69 pieców, przy czym problemem jest 
nie tylko ograniczona ilość środków fi­
nansowych, ale także bardzo wąski ry­
nek wykonawców takich usług.

-  Przetargi na te prace -  wyjaśnia 
wiceprezes Durak -  nie dają oczekiwa­
nych rezultatów, bowiem składane są 
jedna, najwyżej dwie oferty (do tego nie 
zawsze poprawne, niezgodne ze spe-- 
cyfikacją). Skutek jest taki, że prze­
targi ogłasza się po kilka razy, a czas 
wykonania prac się wydłuża. Do tego 
wykonanie pieców za kwotę powyżej 
130tys. zł wymaga ogłoszenia zamó­
wienia w Biuletynie na okres 6 tygo­
dni. Rozstrzygnięcie takiego przetargu 
może trwać 3 miesiące i dłużej.

W sumie ze względu na szczupłość 
środków i procedury przetargowe sy­
tuacja w zakresie wykonawstwa m.in. 
pieców kaflowych jest trudna.

„Atena” naturalnie szuka rozwiąza­
nia tego problemu. Władze Spółki za­
proponowały na przykład pełnomoc­
nikowi gminy, aby już w październiku 
ogłosić w Biuletynie przetarg na wy­
konanie wszystkich pieców kaflowych 
w roku 2004. Niestety, propozycja nie 
została zaakceptowana, bowiem środ­
ki niezbędne na ten cel wynoszą oko­
ło 350tys. zł, a budżet gminy zosta­
nie zatwierdzony dopiero w I kwarta­
le 2004 roku.

-  Cóż, problem jest w dalszym 
ciągu nierozwiązany -  wzdycha pani 
wiceprezes Barbara Durak. -  Tłuma­
czyć się niezadowolonym mieszkańcom 
musi zarządca budynków.

Hole do remontu
Rada Osiedla „Nadodrze” działając 

w interesie mieszkańców przy udziale 
pracownika Spółki dokonała przeglą­

dów holi w lokalach komunalnych i bę­
dących własnością wspólnot mieszka­
niowych, które po powodzi roku 1997 
wymagały skucia tynków. W wyniku 
przeprowadzenia przeglądu wystąpiono 
do gminy z wnioskiem o wyremontowa­
nie holi w tych nieruchomościach.

-  Gmina wniosek uznała za zasadny 
-  przyznaje prezes Durak. -  Ale kosz­
ty tych remontów muszą ponieść wszy­
scy właściciele nieruchomości.

Dokonano analizy środków finanso­
wych, przeznaczonych na prace konser­
wacyjne, które znajdują się na kontach 
wspólnot mieszkaniowych i w ramach 
tych środków za przyzwoleniem zarzą­
dów wspólnot część holi zostanie wyre­
montowana jeszcze w roku 2003.

Nieruchomości, w których koniecz­
ny jest remont holi, jest kilkadziesiąt -  
ul. Myśliwska 8, Henryka Pobożnego 
22,25, Trzebnicka 4, 11,14, 15,32, Pau- 
lińska 10,12,16,20, Ludwika Rydygiera 
45,47,63, św. Wincentego 22,31,39,41,

Bolesława Chrobrego 6, 20, 22, 24, 26, 
31,39 i Kazimierza Jagiellończyka 1, 
5, 7, 9, 9a, 14, 16, 27, 29, 33, 40.

Społecznik
Wielkie zasługi w rozwiązywaniu 

problemów remontowych osiedla ma 
radny Radu Osiedla „Nadodrze” pan 
K azim ierz K ędzierski, który dzię­
ki swemu zaangażowaniu, uporowi 
i konsekwencji w działaniu na rzecz 
mieszkańców załatwia sprawy trud­
ne i uciążliwie.

-  Gdyby takich społeczników było 
więcej -  uśmiecha się pani wiceprezes 
Durak -  na pewno wszystkim nam żyło 
by się lepiej.

S.G.

Uwaga! Przetargi
Więcej aktualnych informacji 

o licznych przetargach ogłasza­
nych przez Spółkę „Atena” moż­
na znaleźć na stronie internetowej: 
http://atena.wroc.w.interia.pl 

Zapraszamy do jej odwiedzania 
nie tylko wykonawców, ale i miesz­
kańców, którzy mogą znaleźć tam 
wiele pożytecznych informacji.

Zgodnie z Zarządzeniem Nr 1301/03 
Prezydenta Wrocławia

z dnia 4 w rześnia 2003 roku

Spotka z o.o. „Alena” ogłasza nieograniczony przetarg ustny 
na najem niżej wymienionych lokali użytkowych:

1 / pl. Hirszfelda 16/17 pow.106,86 m2 
2 / pl. Hirszfelda 16/17 pow. 37,77 m2 
3 / ul. Gnieźnieńska 4 pow. 58,15 m2 
4 / ul. Grochowa 17 pow. 24,50 m2 

Przetarg odbędzie się w siedzibie Działu lokali Użytkowych 
Spółki z o.o. „Atena" przy ul. Grochowej 17/19 
We Wrocławiu w dniu 17 października 2003 roku.
Wszelkich informacji udziela Dziat Lokali Użytkowych 
te l. / fax 360-40-48, 361-40-87 lub 88

http://atena.wroc.w.interia.pl


WROCŁAWSKI informator MIESZKANIOWY

Kompleksowa Obsługa Osiedla
Sp. z o.o.

54-134 Wrocław, ul. Papiernicza 9/11 
tel. (071) 353-86-10, fax (071) 351-50-04

INFORMATOR
INFORMACJE O ZARZADCY
Skład zarządu:
Danuta Szymczyk -  Prezes Zarządu 
Irena Łata -  Wiceprezes Zarządu

Dyspozytornia:
Pokój nr 1
tel. 353-86-10,353-86-12,
351-50-04, 351-47-18 
Przyjmowanie wszelkich zgłoszeń awarii, 
wydawanie książeczek opłat dla 
najemców, przyjmowanie podań. 
Poniedziałek, wtorek, piątek godz. 7“  - 1530 
Środa, czwartek godz.
Dział techniczny:
Kierownik działu pokój nr 2, wew. 13 
Inspektorzy nadzoru technicznego: pokój 
nr 3, wew. 19
Technicy rejonu: pokój nr 4, wew. 26 

Dział eksploatacji:
Kierownik działu pokój nr 106, wew. 24 
Administratorzy: pokój nr 105, wew. 17 
Rozliczenia media, wodomierze: 
pokój nr 103, wew. 15

Dział księgowości:
Główny księgowy: pokój nr 107, wew. 25 
Rozliczanie wspólnot mieszkaniowych: 
pokój nr 101, wew. 14 
Windykacja: pokój nr 109, wew. 20

Firmy świadczące usługi:
Firma Budowlana „HAAS” 
tel. 349-31-45, 360-89-11
usługi remontowo-budowlane i dekarskie

Zakład Instalatorstwa Sanitarnego 
Ogrzewania Oraz Gazowego 
„Józef Duda" 
tel. 373-70-63
usługi instalacyjne wodno-kanalizacyjne

Zakład Instalacyjno-Budowlany 
„Jan Renik” 
tel. 353-45-60
usługi elektryczne

„MABES" 
tel. 330-08-35
usługi instalacji gazowej

„NOMAR”
tel. 339-29-28, 0800-163-762-947
obsługa lokalnych kotłowni

„Inter -  Grado” 
tel. 342-13-17
usługi porządkowe w budynkach 
oraz terenach zewnętrznych

Spółdzielnia Pracy Usług 
Kominiarskich „FLORIAN" 
tel. 367-80-68
usługi kominiarskie

Pogotowia dyżurne:
Pogotowie inst. wod.-kan. I elektr.

tel. 348-65-11,348-53-14 
Pogotowie awaryjne MPEC tel. 993 
MPWiK tel. 994
MPWIK pogot. kanałowe tel. 329-13-15 
Pogotowie gazowe tel. 992
Straż pożarna tel. 997
Policja tel. 998

Kontakt do przedstawicieli 
Straży Miejskiej w osiedlach:

* Pracze Odrzańskie 0600 908 515
Pilczyce, Kozanów,
Popowice Północne 0600908532
Maślice I 0600908533
Kuźniki - 0600908505
Muchobór Mały 0600908528
Leśnica 
Żerniki 
Nowy Dwór

Rozdano nagrody za najładniejsze ogródki, balkony, skwery, podwórka i budynki

Kwiatowa rywalizacja
Po raz 48 rozstrzygnięto konkurs Tc 
„Ukwiecamy Wrocław” . Warto podkreślić, 
wpłynęło z terenów zarządzanych przez "

- K onkurs 
j M Efe. „ U k w ie c a m y

W rocław ” zor-

p rzez  Towa- 
|  rzystw o Mi-
f  ło śn ików  roz-

\  p o c z ą ł  s i ę

cie nastąpiło we w rześniu. Przystą­
piło do niego bardzo wielu najem­
ców lokali, właścicieli domów oraz 
mieszkań. Wybieraliśmy najpiękniej­
sze balkony, okna, ogródki przydo­
mowe, podw órka, skwery, budyn­
ki, podwórka międzyblokowe, tereny 
przy budynkach mieszkalnych -  wy­
licza Barbara M arcjan, dyspozy­
tor K ompleksowej O bsługi O sie­
dla Sp. z o.o. i zarazem  jedna z ju ­
rorów konkursu.

R yw alizacja zakończyła się 12 
w rześn ia  u roczystym  rozdaniem  
nagród  w D w orze  Polskim . Jed ­
nym  ze sponsorów  nag ród  była 
K om pleksow a O bsługa  O sied la  
KOO Sp. z o.o. Z terenu zarządza­
nego przez KOO wyróżniono nagro­
dami książkowymi: Zofię Jachim ­
czak (ogród), M irosławę Garbacz

. iż najwięcej zgłoszeń do konkursu (18) 
Kompleksową Obsługę Osiedla Sp. z o.o.

(balkon), Dominika Hornika (skal- 
niak), Elżbietę i Eugeniusza Wy- 
drów (balkon), Stanisława Zdun­
ka (ogród), Władysława Wyciślaka 
(okna), M arię B ultowicz (ogród), 
Krzysztofa Pęczka (skalniak), Jó­
zefa Konopkę (ogródek), Wandę Si­
korską (skalniak), Wiesławę Paszko 
-  K iełpińską (ogródek) i Nadzieję 
Sem eniuk (ogródek).

P onadto  ta lonam i na  k rzew y  
i kw iaty zostali nagrodzeni: H en­
ryk  K arp ack i, M aria  H ajduk, 
W iole tta  N aliw ajko, Jadw iga  
W rońska, Irena Sakow ska oraz  
Z espół Ż łobkowo — P rzed szkol­
ny przy ul. Wolskiej 9.

- N agrody  są  na  p ew no  m iłe, 
ale d la  tych  ludzi na jw ażn iejsze  
je st, że ich praca została docenio­
na -  uśm iecha  się B arbara  M ar­
cjan. -  W yraźnie  w idać, iż w ielu 
naszych m ieszkańców  lubi porzą­
dek i dba  o u rodę  sw oich o g ród ­
ków, balkonów i domów. Uważam, 
że dbanie o estetykę swojego otocze­
nia to nie kwestia pieniędzy, ale za­
miłowanie do porządku. Piękno nie 
kosztuje dużo, tylko  w ym aga do­
brej woli.

Tekst S.G.
Fot. Barbara Marcjan



m Kl informa
Genialny Katalończyk znów w Ratuszu

Salvador Dali
Znów mamy okazję zobaczyć prace Salvadora Dalego -  artysty, którego 
wystawa we wrocławskim Ratuszu w roku 1998 przyciągnęła niemal 100 000 
zwiedzających. Ekspozycja „Salvador Dali -  grafika ilustracyjna” potrwa do 23 
listopada w Muzeum Miejskim Wrocławia, w Sali Wielkiej Ratusza.

A rtysta urodził się 11 maja 1904 
roku w Figueras w Katalonii, a zmarł 
tamże 23 stycznia 1989 roku. Zarzu­
cano mu kabotyństwo, hochsztapler­
stwo, a nawet udział w fałszowaniu... 
własnych dzieł. Nikt jednak nigdy nie 
określił jego twórczości jako przecięt­
nej. Artysta wciąż bowiem poszukiwał 
ekstremalnych rozwiązań, brzydzi! się 
kompromisem. Ekstrawagancja i eks- 
centryczność w sztuce dzięki niemu 
zmieniły znaczenie. W powszechnej 
świadomości jest synonimem artysty 
XX wieku.

Podczas wystawy przypomniane 
zostały cykle w ykonane do klasy­
ki literatury światowej: Don Kichot

(1957), Boska Komedia (1960), Żół­
ta Miłość (1974), Dekameron (1972), 
Faust (1968/69), Kaprys Goi przez Da­
lego (1974) 10 recept na n ieśmiertel­
ność (1973).

Prace pochodzą z kolekcji He- 
inza Essa. To najw iększy obec­
nie zbiór, prac Salvadora Dalego 
w Europie!

W R atuszu  zaw isło ponad 500 
(w roku 1998 widzieliśmy ich oko­
ło 400) g rafik  w ielkiego K ataloń- 
czyka. Wystawa przyjechała do nas 
z Czech (gdzie odniosła wielki suk­
ces) via Niemcy.

Bilety w cenie ¡5zł, lOzl (ulgowe) 
i 8zl (dla wycieczek).

Dłużej w BWA

Awangarda 
zaprasza
Wrocławska Galeria BWA Awangarda 
przy ul. Wita Stwosza przedłuża dwie 
wystawy.

► Ekspozycję fotograficznąpt. „Rze­
czywistość banalna -  rzeczywistość 
magiczna” będzie można tu oglą­
dać do 23 października. Wystawa 
jest plonem wspólnych warsztatów 
studentów czeskich, niemieckich 
i polskich, które odbyły się w Stu­
dio BWA przy ul. Ruskiej pod kie­
runkiem Piotra Komorowskiego, Pa­
vla Banki i Manfreda Paula.

► Natomiast wystawa dyplomowa 
Katarzyny Golec w BWA Awan­
garda będzie czynna od 28 paź­
dziernika do 2 listopada.

Nasze Biuro Reklam I Ogłoszeń 
tel./fax (071) 79-59-700

e-mail: reklam a@ fabryka.prasowa.wroc.pl

W Muzeum Architektury

W itraże i . . .
Muzeum Architektujy przy ul. Bernardyńskiej przygotowało na najbliższe dni -  
oprócz wielu arcyciekawych wystaw -  także liczne atrakcje dodatkowe.

Konferencja
16 października rozpoczyna się 

w Muzeum A rchitektury III Kon­
ferencja Naukowa Stow arzysze­
nia Miłośników Witraży. Jej temat 
to: „Witraż w architekturze -  archi­
tektura w witrażach” Konferencji tej 
tow arzyszą dwie znakomite w ysta­
wy witraży:
► „Tam słońcu nam iot w ystaw ił”. 

W itraże i malarstwo Heinza Eb- 
ncra. (Ekspozycja zostanie otwarta 
16 października, a będzie ją  moż­
na oglądać do 2 listopada)

► „Fascynacje”, Witraże Sławomi­
ra Oleszczuka. (Wystawa będzie 
czynna od 17 października do 16 
listopada)

Filmy
Pod hasłem „Ludzie i budowle” 

od 21 do 23 października w Muzeum 
Architektury odbędzie się przegląd 
filmów o architekturze holender­
skiej. W szystkie projekcje rozpo­
czynają  cię o godz. 17.30. W p ro­
gramie przeglądu:
► „TheGreatest Architect ofthe Ne- 

therlandes (Maaskant)", reż. Jord 
den Hollander, 2003 r.

► „Mart Stam de architect -  leven and 
werk”, reż. Hank Onrust, 1996 r.

► „JK John Koermeling”, reż. Jaro- 
en Visser, 2001 r.

► „Reasonable Demands for Aesthetics”, 
reż. Jord den Hollander, 1998 r.

Sacrum
14 i 21 października o godz. H3.15 

w Muzeum Architektury kontynuowa­
ny będzie cykl otwartych wykładów 
„Historia Architektury XX wieku”.
► W ykład pt. „Początki i rozwój 

współczesnej architektury sakral­
nej” wygłosi dr Cezary Wąs.

RYMAG
REMONTY 

OGÓLNOBUDOWLANE

tel. (071) 327-75-54

„Światowid” proponuje
Ośrodek Działań Twórczych „Światowid” przy ul. Sempołowskiej 54 
A organizuje w najbliższym czasie I Wrocławski Festiwal Form Muzycznych 
oraz Artystyczne Warsztaty Teatralne. Do udziału szczególnie serdecznie 
zaprasza mieszkańców osiedli Sępolno, Biskupin, Oąbie, Bartoszowice, ale 
udział w tych przedsięwzięciach mogą wziąć udział także mieszkańcy innych

Przedsięwzięcie będzie miało formę te­
atralnego warsztatu dramatyczno-mu- 
zycznego. Dlatego też przyszyli uczest­
nicy warsztatów zapraszani są wcze 
śniej na przesłuchania do Ośrodka n: 
28 października na godz. 18.

Przypominamy również, że Ośro­
dek nadal przyjmuje zapisy na zajęcia: 
baletu dla dzieci, malej elektroniki, 
kursy tańców szkockich i irlandzkich, 
warsztaty dziennikarskie, do teatrów 
baśni i-pantomimy, warsztaty chore­
ografii i asertywności.

Bliższe informacje: ODT „Świato­
wid", tel. 348-30-10, 348-30-19.

WÊfè>(k ip o  g  ©0®0

I Wrocławski Festiwal Form Mu­
zycznych potrwa od 21 do 25 paździer­
nika w Klubie Muzycznym „5Nutek”. 
Swojąmuzykę zaprezentujątu zespoły 
różnych nurtów: rocka, metalu, jazzu, 
bluesa, hop-hpopu, reggae. Zespoły, 
które chcą uczestniczyć w tym festi­
walu, proszone są  o przesłanie wcze­
śniej swoich nagrań do ODT „Świato­
wid” (51-661 Wrocław, ul. Sempołow­
skiej 54 A)do 17 października.

VI edycja Artystycznych Warsz­
tatów Teatralnych planowańa jest 
od 12 do 15 listopada. Z ajęcia po­
prowadzi znany aktor Artur Barciś.

B iu ro  H a n d lo w e  
ul. In o w ro c ła w sk a  21 , W ro c ław  
te l.: (0 7 1 ) 3 5 5 -1 8 -4 4  
fax.: (0 7 1 ) 3 7 3 -4 4 -3 3  
e-m ail: rzo n c a@ rzo n c a .c o m .p l 
w w w .rzo n c a .c o m .p l

[ ~ HREALIA
L I T E R Y

W I Z U A L N A  F IR M Y

R E K L A M A
M E T A L O P L A S T Y K A

P L A K A T Y

O D D Ł U Ż A N IE
osób fizycznych i przedsię­
biorców z kredytów ban­

kowych, innych pożyczek, 
nieopłaconych rachunków 

i faktur, ZUS i US
ui. Piłsudskiego 99/1

50-016 Wrocław 
tel. (071) 799 89 37

P O D K O S Z U L K I

S T R O N Y  W W W
ALIA agencja reklamowa 
jgutta 66 ; tel. 0 603 402-672 
i a i I : r e a l ia 6 6 @ o 2 .p l

Międzynarodowy Koncern 
Kosmetyczny - FABERLIC

poszukuje chętnych  
do współpracy:

- konsultantów 
- trenerów

Dental
Art

Institute
Gabinet Stomatologiczny 
Wrocław Rynek 48 I p. 

nad "Pizza Hut"
lekarz stomatolog ogólny 

specjalista ll° protetyki stomatologicznej 
Katarzyno Bogniewska ■ Bąbińska

Naturalna woda źródlana z dostawą do KLIENTA ! |

Woda BonArt ;
A f f c .f y s  Krystalicznie czysta i zdrowa

m T T

tel. (0-71) 354 04 49, 354 28 83, tel./fax 354 28 86

mailto:reklama@fabryka.prasowa.wroc.pl
mailto:rzonca@rzonca.com.pl
http://www.rzonca.com.pl
mailto:realia66@o2.pl
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Wydarzenia w BWA

Hasior po nowemu
W najbliższych dniach na kilka Interesujących zdarzeń artystycznych zaprasza
Biuro Wystaw Artystycznych:

► 15 października
Na dziedzińcu BWA Awangar­
da przy ul. Wita Stwosza uroczy­
ście zostanie odsłonięty „Frag­
ment rzeźby Władysława Hasio­
ra” Jest to dzieło wrocławskich 
artystów Kosalki i Urbańskie­
go. Odrestaurowali oni słynnego, 
blaszanego ptaka, stanowiącego 
fragment zdewastowanej, nieste- 
ty .rzeżby Hasiora „Ptaki", któ­
ra stata w Szczecinie. Nasi ar­
tyści włączyli część tego dzie­
ła mistrza w nowy kontekst ar­
tystyczny. Robi wrażenie!

► 17 października
W galerii Desing przy ul. Świd­
nickiej zostanie otwarta wystawa 
prac grafików Wiesława Golu­
cha i Ludwika Żelaźniewicza
pt. „Ex aequo”. Prezentuje ona 
interesujące prace (nowe i już  
częściowo znane) tego związa-

nego z wrocławską ASP, cenio­
nego duetu wrocławskich twór­
ców plakatów i ilustracji. Eks­
pozycja ta  w arta je s t skojarze- 
n ia z prezen tow aną ak tualn ie  
w ystaw ą dz ieł W iesław a G o­
łucha w W ieży Matematycznej 
Uniwersytetu Wrocławskiego.

► 19 października
W Studio BWA przy ul. Ruskiej 
o godz. 16 inauguracja projektu 
„M artwa N atura” Stowarzysze­
nia Ekologiczno-Artystycznego 
Basta. Do 27 października moż­
na tu oglądać instalacje Darka 
O rw ata, G rzegorza D rozda, 
Wojtka Różańskiego i M icha­
ła Uzara oraz filmy video Alicji 
Łukasik i Dudka Duerera oraz 
animację komputerową Moniki 
Grzesiewskiej pt. „Los Kurcza- 
kos”.

KREDYTY BANKOWE
-  Pożyczki hipoteczne decyzje w 4 dni
-  Samochodowe przy 20% wpłaty 

bez zaświadczeń o dochodach
-  Gotówka -  decyzje w 1 dzień
-  Również dla zadłużonych

ul. BiskupialOa lok. nr 14 
(boczna Wita Stwosza) 

50-148 Wrocław 
tel. 343-58-54,346-89-22 

ZAPRASZAMY 00 PONIEDZIAŁKU 
DO PIĄTKU OD 10 DO 17
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Martwa Natura
W studio Biura Wystaw Artystycz­

nych przy ul. Ruskiej 46a od 19 do 27 
października można będzie ogląęłać 
wystawę, która jest częścią projek­
ty Stowarzyszenia Ekologiczno-Ar­
tystycznego „Basta”, który obejmuje 
malarstwo, rzeźbę, instalacje, projek­
cje multimedialne i video art. Projekt 
nosi nazwę Martwa Natura.

Otwarcie ekspozycji ^ p aź d z ie r­
nika o godz. 16.
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W Galerii Pod Plafonem

Oniryczny montaż
Bardzo interesującą ekspozycję można oglądać do końca października w Galerii 
Pod Plafonem Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Rynku 50. 
Wystawiane są tu prace Edyty Purzyckiej. (Obok notka o autorce). Wystawa 
nosi tytuł: collge. Oniryczny montaż.

Edyta Purzycka
Edyta Purzycka jest absolwentką 

Akademii Sztuk Pięknych we Wrocła­
wiu. Dyplom ukończenia ASP uzyska­
ła w 1996 roku z grafiki artystycznej 
pod kierunkiem profesor Haliny Paw­
likowskiej, aneks z malarstwa i foto­
grafii. W latach 1995 -96  była sty­
pendystką ministra kultury i sztuki. 
Od 1997 roku należy do ZPAP.

W swoich pracach w ykorzystu­
je kilka technik wklęsłodrukowych 
(akwafortę, akwatintę, miękki wer­
niks, odprysk atramentowy). Pozwa­
la to na eksperymenty fakturalne oraz 
na uzyskanie efektów malarskich.

Stworzyła szatę graficzna kwartal­
nika artystycznego „Format”. Współ­

pracuje z czasopismem literacko-atry- 
stycznym „Rita Baum” oraz Wydaw­
nictwem Szkolnym PWN. W stycz­
niu 2000 roku opracowała scenografię 
do spektaklu pt. „Obrazek wigilijny”, 
powstałym przy Wrocławskim Cen­
trum Twórczości Dziecka.

W 2001 roku Wydawnictwo „TIK- 
KUN” wydało tomik poezji niemiec­
kiego poety -  Pertera Gehrscha z gra­
fikami Edyty Purzyckiej.

Ważniejsze wystawy 
indywidualne:

1996 -  Głogów, Galeria X
1996 -  Wrocław, Galeria „Pod Plafo-

1996 -  Wrocław, Arsenał, wystawa dy­
plomowa

1997 -  Wrocław, Galeria MPiK
1998 -  Wrocław, Galeria Horszowski
1998 -  Brzeg, Galeria Sztuki Współ­

czesnej
1999- Lubin, udział w międzynarodo­

wym Biennale Grafiki w techni­
kach Metalowych im. Mikołaja 
Pruzi „Cuprum VII” i wystawie 
pokonkursowej. Nagroda dyrek­
tora Galerii Sztuki w Legnicy.

1999 -  Kraków Dom Kultury „Podgórze”
2000 -  Legnica, Galeria sztuki
2001 -  Wrocław, Galeria „Ogniwo”
2002 -  Warszawa, Galeria „Miedzy

2002 -  Warsżawa, Galeria „Arka”
2003 -  Kraków, Galeria „Labirynt”

Odwiedźmy Stare Jatki

Galeria Tkacka
Trwa właśnie Międzynarodowy Plener-Sympozjum „Warsztat Tkacki -  Kowary” . 
Ale nie tylko w malowniczej Kotlinie Jeleniogórskiej. Jedna z imprez 
towarzyszących Warsztatom odbywa się też we Wrocławiu.

re Jatki zostały ofiarowane RadzieDo 11 listopada w Galerii Tkac­
kiej „Na Jatkach" przy ul. Stare Jat­
ki 19/24 można oglądać wystawę 
Ewy Damborsklej „Światła, c ie­
nie, blaski”.

Przy okazji warto odwiedzić i in­
ne galerie, pracownie na tej urokli­
wej uliczce wrocławskich plastyków, 
gdzie przechodniów witają przesym­
patyczne rzeźby zwierząt. To jeden 
z najstarszych fragmentów miasta. 
Tworzy go zespół 24 kamieniczek, 
które już we wczesnym średniowie­
czu były murowane. To tzw. „Ma- 
cella aniqua" na północ od kościo­
ła św. Elżbiety. W 1241 roku Sta-

Miejskiej Wrocławia. Mieściły się tu 
głównie kramy mięsne i stąd obec­
na nazwa ulicy. Od 1991 r. uliczka 
wraz z usadowionymi przy niej ga­
leriami stanowi własność Związku 
Polskich Artystów Plastyków.

Galeria Tkacka „Na Jatkach” 
Ewy M arii Poradow skiej-W er- 
sz ler  istnieje tu od 1978 r. Jest 
miejscem kontaktów i spotkań ar­
tystów, siedzibą grupy tkackiej „10 
x TAK" oraz Fundacji na rzecz Roz­
woju Wrocławskiej Tkaniny Arty­
stycznej”

NAJWIĘKSZY I NAJTAŃSZY KATALOG OFERT
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FONTIS
ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI MIESZKALNYMI 

SPÓŁKA Z 0.0.
51-691 Wrocław, ul. Jezierskiego 14, tel. (071) 348-21-48, www.fontis.com.pl e-mail: fontis@fontis.com.pl

INFORMATOR
Pogotowia dyżurne
Pogotowie Energetyczne -  991 
Pogotowie Gazowe -992
MPEC -993
MPWiK -994
MPEC usługa -354-88-70
Pogotowie Elektryczne -0507082-778
Pogotowie Wodno-Kanafe.-Gaz. -  364-11-68, 

0608-076-115 
Policja -997
Straż Pożarna -  998
Pogotowie -  999
ZZK -340-79-31

PUNKT OBSŁUGI INTERESANTÓW 
Dyspozytorki:
Aneta Boguszewska Olszak 
Renata Walusiiiska 
tel. 348-39-62 ; 348-21-48
pn, wt, pt -7.30-15.30
śr.czw -7.30-17.30
Przyjmują zgłoszenia awarii, zgłoszenia prac 
konserwacyjnych i remontowych dotyczących części 
wspólnych nieruchomości należących do wspólnot

DYREKTOR-pok. nr 2

RADCA PRAWNY udziela mieszkańcom budynków 
zarządzanych przez FONTIS bezpłatnych porad 
prawnych w sprawach dotyczących prawa 
iokalowego w każdy ostatni czwartek miesiąca 
w godz. 14.30-17.30.

DZIAŁ OBSŁUGI WSPÓLNOT
Kierownik-pok. nr 12 
Inspektorzy nadzoru technicznego 
i admlnlstratorki:
SĘPOLNO-pok. nr 6; tel. wewn. 20 
BISKUPIN, DĄBIE - pok. nr 7; tel. wewn. 13 
SĘPOLNO, ZACISZE, KRZYKI - pok. nr 15; 
tel. wewn. 23

WAŻNE !!!
-  DNIAMI PRZYJĘĆ INTERESANTÓW SĄ 

ŚRODY I CZWARTKI -  godz. 7.30 - 17.30

-  DNIAMI PRACY W TERENIE SĄ WTORKI 
I PIĄTKI

-  W PONIEDZIAŁKI INTERESANTÓW 
PRZYJMUJE SIĘ WYŁĄCZNIE W PUNKCIE 
OBSŁUGI INTERESANTÓW

FIRMY WSPÓŁPRACUJĄCE 
ZE SPÓŁKĄ FONTIS:
GIPSSYSTEM -  usługi ogólnobudowlane
ul Piławska 18,50-538 Wrocław 
tel. 364-11-86, fax 336-02-77 
tel. kom. 0608-076-115,0505-220-963 
e-mall; poczta@gipssystem.pl

KAJT s.c. -  firma sprzątająca (Sępolno)
ul. Szaniecklego 46 
teł. 348-73-36

GA-Ml -  firma sprzątająca (Sępolno)
ul. Szanieckiego 46 
teł. 348-54-21

Zakład Usług Różnych Henryk Niźniowski
-  firma sprzątająca (Biskupin)
ul Gajowicka 174/6 
tel. 361-32-23

FLORIAN Spółdzielnia Pracy Usług 
Kominiarskich
ul. Kościuszki 69 
tel. 341-93-26

Zakład Instalatorstwa Elektrycznego Adam 
Ochędzan -  usługi elektryczne
pi. Staszica 17/7 
tel. 329-08-24

Rada Osiedla Biskupin, Sępolno,
Bartoszowice, Dąbie
ul. Pastucha 4 
pn. -  nieczynne 
wt. -8.00-12.00 
śr. -12.00-17.00 
czw. -14.00-19.00 
pt. -8.00-12.00

Dyżur radnych:
Czwartek -17.00 -18.30 -  tel. 345-28-83

Rada Osiedla Szczytniki:
ul. Lipieńskiego 4/6

Uwaga! Przetargi
Aktualne informacje na temat przetargów 
ogłaszanych przez Spółkę „Fontis' są dostępne 
na stronie internetowej; www.fontis.com.pl

Wolnoc Tomku w swoim domku?

Samowolki
Pewien wnuczek postanowił pomóc swojem 
własnościowe na Sępolnie. Zafundował mu 
na nowe, szczelne i porządne. A że były om 
więc ekipa monterska powiększyła otwory i

Otrzymał nakaz przywrócenia 
oknom pierwotnego wyglądu. Nowe 
okna trzeba było wymontować, otwory 
znów pomniejszyć, zamówić i na nowo 
zamontować okna, co prawda plastiko­
we, ale w identycznym kolorze i z ta­
kim samym podziałem na szybki, jak 
te stare, jeszcze przedwojenne. Więcej 
było z tego kłopotów niż radości, a wnu­
czek pluł sobie w brodę, płacąc za całą 
operację wymiany dziadkowych okien 
wielokrotnie więcej niż to początko­
wo zakładał.

- Poszczególne domy*na Sępolnie 
nie są co prawda zabytkami, ale to ca­
łe osiedle, jako układ urbanistyczny, jest 
w rejestrze zabytków -  tłumaczy miej­
ski konserwator zabytków Katarzyna 
Hawrylak-Brzezowska. -  Wielu ludzi 
nie ma świadomości tego faktu i wyni­
kających z niego konsekwencji. Wystar­
czy przyjrzeć się baczniej domom na Sę­
polnie. Niemal w każdym bez trudu do­
strzeżemy, że okna są różnej wielkości, 
a często i kolorystyki. Na jednym fron­
tonie budynku jedne okna umieszczone 
są w tej samej płaszczyźnie co zewnętrz­
na ściana domu, a inne cofnięte głębiej, 
wyrównywane do ścian wewnętrznych 
m ieszkania. Zdarzają się też zdecydowa­
nie odbiegające rozmiarami od pozosta­
łych, albo takie, gdzie zamiast pierwot­
nego podziału okna powiedzmy na sześć 
szybek po wymianie jesttylko jedna ta­
fla, albo dwie. By wająnowe, wymienio­
ne drzwi wejściowe do domów bardzo 
daleko odbiegające wyglądem od pozo-

dziadkowi, który ma mieszkanie 
wymianę starych, wypaczonych już okien, 

trochę większe od tych do wymiany, 
kienne. Dziadek się cieszył, ale krótko.

stałych w ścianie domu. Na dodatek nie­
którzy mieszkańcy instalują sobie na ze­
wnątrz budynku różne wywietrzniki, 
kominy, rury. To wszystko są niedo­
puszczalne przeróbki. One zakłócają 
ład architektoniczny budynków i ca­
łego osiedla, które traci w ten sposób 
swój pierwotny urok. To nie jest tak, 
że jak mam mieszkanie własnościowe, 
to mogę sobie z nim robić co zechcę. 
Przy jakichś modernizacjach, przerób­
kach, przebudowach własnego mieszka­
nia nie wolno wprowadzać bez uzgod­
nienia z urzędem konserwatorskim ta­
kich zmian, które powodują naruszenie 
pierwotnego wyglądu domu. Przestrzeń 
osiedla jest wspólna, a w przypadku Sę­
polna jest to przestrzeń szczególna -  za­
bytkowa. Układ architektoniczny Sępol­
na w całości podlega ustawie o ochro­
nie dóbr kultury, a wszelkie samowol­
ki budowlane stanowią naruszenie tej 
ustawy. To grozi naprawdę poważny­
mi sankcjami. Nie chcę nimi straszyć. 
Chcę po prostu uświadomić, że Sępol­
no to zabytek i jako taki od nas wszyst­
kich wymaga szczególnej troski, odpo­
wiedzialności.

W Wydziale Architektury i Budow­
nictwa Urzędu Miejskiego Wrocławia 
opinia jest podobna: - Na Sępolnie mno­
żą się samowole budowlane. Tu nie moż­
na bez stosownych uzgodnień monto­
wać na budynku jakichś rur, wstawiać 
okien odbiegających wyglądem od po­
zostałych. A mamy na tym osiedlu bar­
dzo liczne przykłady łamania nie tyl-

budynck I

ko przepisów dotyczących zabytków, 
ale i działania wbrew prawu budow­
lanemu. To się kończy fatalnie. Obec­
ne prawo budowlane jest bardzo rygo­
rystyczne, a sankcje dla łamiących je  
bardzo przykre. Nakaz przywrócenia 
stanu pierwotnego, to najłagodniejsza 
z tych sankcji.

- Spółka „Fontis” jest znakomicie zo­
rientowana w wymaganiach stawianych 
przez konserwatorów zabytków -  doda­
je Katarzyna Hawrylak-Brzezowska. -  
Wystarczy, jeśli właściciel czy najem­
ca mieszkania uzgodni z pracownikami 
tej spółki warunki przebudowy i zasto­
suje się do wskazań zarządcy. Uniknie 
wielu kłopotów. Ze Spółką dobrze mi się 
współpracuje, choć czasem mam pre­
tensje, żeje j pracownicy zbyt rzad­
ko informują mnie o dokonywanych 
przez mieszkańców przeróbkach-sa- 
mowolkach. Zapewniam, że będziemy 
bardziej rygorystycznie niż dotychczas 
przeciwdziałać łamaniu prawa o ochro­
nie dóbr kultury. Nie tylko z urzędni­
czego obowiązku, ale głównie dlatego, 
że Sępolno naprawdę stanowi unikato­
wy zespół architektoniczny i nie wol­
no go zniszczyć.

- Nie wszyscy mają świadomość, 
że istnieje różnica między remontem 
a przebudową- mówi kierownik Działu 
Obsługi Wspólnot Spółki „Fontis” Mi­
chał Jakubowicz. -  Remont jest przy­
wracaniem stanu pierwotnego. Przebu­
dowa oznacza zmianę tego stanu pier­
wotnego i wymaga uzgodnienia z za­
rządcą. Jeśli dotyczy części wspólnej, 
musi być dodatkowo poprzedzona sto­

sowną uchwałą wspólnoty. My wszel­
kie remonty (poza sytuacjami awaryjny­
mi) w częściach wspólnych domów też 
uzgadniamy ze wspólnotami, a jeśli są 
to prace mające charakter przebudowy, 
a więc ingerujące w pierwotny wygląd 
budynku, to uzgadniamy je z nadzorem 
budowlanym, a w przypadku Sępolna 
dodatkowo z konserwatorem zabytków. 
Rzeczywiście, pani konserwator Haw- 
rylak wytyka nam, że nie zgłaszamy jej 
każdej samowolki budowlanej na tym za­
bytkowym osiedlu, a w rozumieniu prze­
pisów choćby wymiana okien na Sępol­
nie na niezgodne ze wskazaniami kon­
serwatorskimi jest już samowolką czy 
wręcz przestępstwem, a w każdym ra­
zie złamaniem ustawy. Nasi pracowni­
cy starają się uprzedzać mieszkańców 
o konsekwencjach takich samowol­
nych zmian w wyglądzie domu, zała­
twiać sprawy z mieszkańcami polubow­
nie, bez angażowania w nie służb kon­
serwatorskich. Nie zawsze to skutkuje. 
Konsekwencje mogą być choćby takie, 
jak w tej autentycznej historii o wnucz­
ku, którą opowiedziałem na początku jej 
rozmowy. Uczulam więc mieszkańców 
Sępolna na ten problem. Trzeba mieć 
petną świadomość, że jest to kompleks 
urbanistyczny zaliczony w poczet zabyt­
ków. I z jednej strony, to powód do sa­
tysfakcji, ale z drugiej -  potrzeba więk­
szej odpowiedzialności. Żeby więc nie 
mieć problemów, jeszcze przed podję­
ciem decyzji o jakiejkofwiek przebudo­
wie, warto ją z  nami uzgodnić. Dla wła­
snego dobra.

Macie) Woźny

Sezon grzewczy inaczej

Bez problemów
Dla większości spółek zarządzających mieszkaniami początek sezonu grzewczego, 
to czas szczególnie trudny. W zasobach administrowanych przez Spółkę „Fontis” 

o przebiega natomiast wyjątkowo spokojnie.
Mało kto uświadamia sobie, że do­

my pod opieką Spółki „Fontis” na Sę­
polnie, Biskupinie, Dąbiu i Bartoszo- 
wicach w zdecydowanej większości 
nie korzystająz usług MPEC. Do miej­
skiej sieci c.o. MPEC podłączonych 
jest tylko 6 spośród tych budynków.

Kilka dalszych korzysta z usług lokal­
nych kotłowni MPEC. Tu, po konsul­
tacjach z lokatorami, Spółka „Fontis” 
zadysponowała włączenie ogrzewania 
od 3 października. Rozruch przebiegł 
bez zakłóceń.

W razie awarii instalacji wod.-kan.-gaz.

Zmiana telefonów
W trosce o poprawę jakości usług 

Spółka „Fontis” zamieniła wykonaw­
cę tych prac. Współpracuje obecnie 
w tym zakresie z nową firm ą, która 
świadczy teraz usługi ogólnobudow­
lane w posesjach administrowanych 
przez Spółkę „Fontis”.

Odpowiada ona również za usu­
w anie ew entualnych aw arii insta­

lacji w odno-kanalizacyjnych i ga­
zowych.

Awarie, usterki tych instalacji 
należy obecnie zgłaszać w dni po­
wszednie w godz. 7.30 -  20.30 pod 
nr tel. 364-11-86, a w nocy i w dni 
św iąteczne na nr tel. kom. 0505- 
220-963 lub 0608-076-115.

Krzyżówka nagrodzona
Tym razem sporo napłynęło -  z 
rozwiązań naszej krzyżówki. I to nie tylko 
„Fontis” . Odpowiedzi z wrześniowym hasł 
innych rejonów Wrocławia.

Nagrodę wylosowaliśmy dla pana 
Zbigniewa Reciaka z ul. Partyzan­
tów. -  Ta wygrana tylko w połowie 
jest moją zasługą-przyznał pan Zbi­
gniew, odbierając firmową koszulkę

kuponach, jak i pocztą elektroniczną -  
z osiedli, w których pracuje Spółka 
m krzyżówki otrzymaliśmy takie z wielu

z rąk prezesa Zarządu Spółki „Fon­
tis” Ireneusza Bąka. -  Ja rozwiąza­
łem krzyżówkę, ale pocztą elektro­
niczną odpowiedź wysłała moja cór­
ka Karolina.

http://www.fontis.com.pl
mailto:fontis@fontis.com.pl
mailto:poczta@gipssystem.pl
http://www.fontis.com.pl
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Krzyżówka

POZIOMO
1A. Styl w sztuce 
1L. Pewność siebie 
2E. Stan w USA 
3A. Tam produkują buty 
3L. Dzień tygodnia 
4E. Mieszkanie rybek 
5A. Polityk izraelski 
5L. Największe z opli'
7A Napitek wyskokowy zdrobniale 
7L. Rodzaj skóry 
9B. Francuska czapka wojskowa 
9L. Kość
11 A. Wioska sosna 
11L. Ciemne drzewo
13L. Duży 
14G. Za winę 
15A. Schowek 
15J. Olbrzymy 
16G. Ciężar

17A. Pachnąca roślina doniczkowa
17L. Bóstwo słowiańskie
18G. Strefa
PIONOWO
A1. Żona barona.
B9. Szew na stali 
C1. Cieszenie się 
C15.. Stolica Łotwy 
D9. Żarty
E1. Czerwone berety
G1. Sprawiedliwy tłuszcz
G14. Marka ciężarówki
J1. Stolica Japonii
J14. Imię żeńskie
L1. Transporter taśmowy
Ł9. Brak wolności
M1. Poparcie
M15. Rodzaj zapięcia
N9. Przejazd przez obcy kraj
01. Sklep z wyrobami tytoniowymi
015. Człowiek śniegu
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A
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Notatnik ciecia znaleziony w śmieciach (6)
Helka zrobiła mi wykład na temat 

obywatelskiej uczciwości. A to dlatego, 
że się przeziębiłem. Wyszedłem rano 
jak co dzień z miotłą, a tu chłód jak 
cholera. Wieczorem jeszcze było lato, 
a rano już jesień. Nie dość, że zimno, 
to jeszcze mżawka. A ja w samej ko­
szuli i roboczej kamizelce. Co tam, my­
ślę sobie, chwila-moment, pozamiatam i 
do domu. Ale zanim odwaliłem robotę, 
to zmarzłem i zmokłem. A wieczorem 
czuję, jak łapią mnie dreszcze. Fajki nie 
sm akują- niedobrze. Helka przygląda 
mi się z troską, wyciąga termometr i 
pakuje mi go pod pachę. Trzydzieści 
siedem i osiem kresek.

- Jutro, Feluś, maszerujesz do leka­
rza. Oj głupiś, ty głupiś! Żeby nie wró­
cić do domu po kurtkę, tylko latać w 
samej koszuli! Tylko chłop może coś 
takiego wymyślić.

- Nie w koszuli, tylko w kamizelce, 
a do lekarza nie pójdę. Zrób mi mleka 
z masłem i czosnkiem, a jeszcze lepiej 
skocz po piwo. Wypiję dwa grzańce i 
będzie jak ręką odjął.

- Oczywiście! -  naskoczyła na mnie 
Helka. -  Każda okazja dobra żeby się 
piwskiem ożłopać. Mleka dostaniesz! 
A do lekarza i tak pójdziesz. Weźmiesz 
ze trzy dni zwolnienia, odleżysz swo­
je, wydobrzejesz 1 wrócisz do robo­
ty. I już ja  dopilnuję, żebyś się ubie­
rał jak należy.

Co było robić, poszedłem do lekarza. 
Zbadał mnie i pyta, w czym robię.

- Cieciem, dozorcą znaczy, jestem 
-  mówię.

- A, to musi być zwolnienie -  7

- Po co siedem, a trzy by nie wy­
starczyło? Przecież przez tydzień z ko­
bitą w domu żaden normalny chłop nie 
wytrzyma. A moja Helka, panie dok­
torze, to non stop nadaje. Po takim ty­
godniu to tylko do sanatorium nada­
wał się będę.

- Wystarczyłoby trzy, ale wtedy za 
pierwszy dzień panu nie zapłacą. A jak 
będzie siedem, to wszystkie płatne. To 
ile mam pisać?

No to wziąłem siedem. A wieczo­
rem zapodają w dzienniku, że rząd w 
ramach szukania oszczędności zmienił 
przepis i teraz będą płacić też za pierw­

szy dzień zwolnienia. Ponoć 300 mi­
lionów, czy ileś tam, mają z tego mieć. 
Bo teraz to każdy bierze przynajmniej 
7 dni, jak ja.

- Widzisz gamoniu! -  napadła na 
mnie Helka -  to przez takich jak  ty 
oszustów przepisy trzeba co chwilę 
zmieniać. Nie dość, że przez tydzień 
będziesz bąki zbijał i po chałupie bez 
potrzeby się plątał, to państwo okra­
dasz. A ludziom w szpitalach nie ma 
za co badań zrobić, ani nawet dać zjeść 
jak trzeba. Wszystko przez to, że w ta­
kich jak ty za grosz uczciwości obywa­
telskiej nie ma. Ale jak tyle czasu bę­
dziesz miał, to kuchnię i łazienkę od­
malujesz!

- Ty się Helka już  o państwo nie 
martw. Oni sobie poradzą. Praktykę w 
wyciąganiu od narodu kasy, to oni mają 
taką, że nie 300 a 600 milionów z eme­
rytów wydoją, jak tylko zechcą.

Akurat przyszedł Ziutek. Z grzanym 
piwkiem do chorego. A jakże! Poczci­
wy kumpel ten Ziutek. Słucha o czym 
gadamy i mówi:

- Nic się Helka nie martw. Oni tam 
są bardziej cwani, niż ci się wydaje. Bo 
oni, kapujesz, od rabinów się uczą.

- Od Żydów? -  oburzyła'się Hel­
ka.

- A jak! Przecież ono zrobili tak, jak 
jeden rabin poradził Żydkowi, co miesz­
kał w jednej izbie z siódemką dziecia­
ków i teściową. Jak on przy tej teścio­
wej siódemkę zmalował, to nie wiem. 
Ale ciasno mu było. Pożalił się rabino­
wi, a ten mu kazał kupić kozę i też w tej 
izbie hodować. Po tygodniu przylatuje 
Żydek do rabina z płaczem, że teraz to 
już tylko się powiesić. Rabin kazał mu 
kozę sprzedać, a Żydkowi zaraz zrobi­
ło się luźniej w domu. I był zadowolo­
ny. Nasz rząd tak samo. Najpierw wy­
myślili, że jak za pierwszy dzień zwol­
nienia nie zapłacą, to będą mieć wię­
cej kasy. Że naród od rządu szybciej 
myśli, to wiadomo. Mniej niż tydzień 
brali tylko ci, co telewizora nie mają i 
nie wiedzą, co ministry knują.

A jak kasy zaczęło na te zwolnienia 
brakować, to wrócili do starego przepi­
su i kasa jest. A jeszcze będą się chwa- 
lić, jak mądrze to wymyślili.

Nawet Helkę zatkało! Ale skakała 
przy mnie tylko trzy dni. Resztę zwol­
nienia spędziłem przy malowaniu kuch­
ni i łazienki.

Kupon do krzyżówki
\ Do poniższego kuponu należy wpisać hasto z rozwiązanej krzyżówki oraz dane [ 
, uczestnika zabawy. Kupon wyciąć i wrzucić do skrzyneczki w siedzibie Spółki , 
i „Fontis” lub wystać na adres: Spółka „Fontls", ul. Jezierskiego 14,51-691 Wrocław, , 
i względnie e-mallem: fontis@fontis.com. pl i

(hasto)

(imię i nazwisKO)

U w aga!
W zabaw ie  nie m ogą  brać  udzia łu  p ra c o w n ic y  S p ó łk i „ F on tis” 

oraz c złonkow ie  ich rodzin.

ROMDOM-3 SPÓŁKA Z O.O.
al. gen. J. Hallera 149 53-201 Wrocław 

telefon/fax 363-20-48, 363-20-49, 339-16-50, 339-16-52 strona www: romdom3.wroc.pl

INFORMATOR z niewiat,omych przyczyn ludzie nie dowierzają zarządcom
ZARZĄD
Prezes
Marek Bartczak

Wiceprezes 
Jerzy Godlewski

CZAS PRACY:
Poniedziałki, wtorki i piątki 
w godz. 7.30-15.30 
Środy i czwartki 
w godz. 7.30-17.30

FIRMY WSPÓŁPRACYJĄCE: 
CELTA P.H.U. Lesław Maj
- wykonywanie konserwacji, drobnych 
napraw oraz robót awaryjnych w 
zakresie ogólnobudowlanym „

robót elektrycznych
GAN-BUD Zakład Budownictwa 
Ekologicznego Jan Gandziarowski
- wykonywanie konserwacji, drobnych i 
napraw oraz robót awaryjnych w 
zakresie 
robót dekarskich

- wykonywanie konserwacji, drobnych 
napraw oraz robót awaryjnych w 
zakresie

Ktopoty z przepisami
- Spółka nasza boryka się z problemami wynikającymi z nieznajomnści 
przepisów przez część naszych lokatorów -  mówi Urszula Szostak, główna 
księgowa ROMDOM-3 Sp. z o.o. - Najczęściej ludzie nie rozróżniają pojęć 
„właściciel we wspólnocie” od „najemca lokalu mieszkalnego komunalnego” . 
Ta niewiedza w rezultacie doprowadza do różnych konfliktów i zadrażnień.

W gąszczu przepisów  dobrze by pośrednictwem w rozliczaniu fi-
wiedzieć, że właścicielem mieszka­
nia najem ca staje się po jego  w y­
kupieniu. Jest wtedy w łaścicielem 
we wspólnocie i dokonuje wpłat za­
liczek na konto wspólnoty mieszka­
niowej, przeznaczonych na u trzy ­
manie części wspólnej. -  W chwili, 
gdy powstaje wspólnota mieszkanio­
wa w przypadku wykupu pierwszego 
lokalu, taka wspólnota jest już  zare­
jestrowana w urzędzie statystycznym 
i otrzymuje regon -  tłumaczy Urszu­
la Szostak, główna księgowa Spół­
ki ROMDOM-3. - "  ' • ' '■
a mieszkaniowa musi być zgłoszo- 
la do urzędu skarbowego i otrzymuje 
swój nip. Następnie zostaje założone 
dla niej odrębne konto bankowe. Pro­
blemy powstają, jeśli niektórzy wła­
ściciele mieszkań są  przekonani, iż 
dalej płacą pieniądze na konto spół-

nansów. Każdy właściciel wpłaca za­
liczki na konta, które służą utrzyma­
niu kosztów wspólnych. Te pieniądze 
przeznacza się na b ieżącą konserwa­
cję 1 drobne remonty.

Nieznajomość szkodzi
Nie od dziś wiadomo, że świado­

mość prawna w Polsce jest bardzo ni­
ska. Dotyczy to wieku dyscyplin pra­
wa, także lokalowego i budowlane­
go. -  Ludzie nie m ają świadomości 

_  . prawnej -  mówi wiceprezes Spółki
ki ROMDOM-3. -  Później wspólno- Jerzy Godlewski nota bene prawnik 
. — i : u -r  z wykształcenia. -  Przed cłńviląbyła

u mnie pani, która wykupiła mieszka­
nie i przyniosła akt notarialny. Spy­
tałem ją , czy zna ustawę o własności 
lokali, a ona mi na to „ nie, bo cór­
ka dała mi pieniądze”. Niestety, gdy 
kupuje się mieszkanie i najemca lo-

ek zarządzających nieruchomością- kalu staje się jego właścicielem, po-
i. W przypadku najemców miesz­

kań kom unalnych w ynajm ują oni 
mieszkania od ich właściciela, czyli

w inien w iedzieć, jak ie  
' obowiązki.

Pracow nicy ROMDOM-3 zdają
.Gminy Wrocław. Lokator mieszka- sobie sprawę, że przepisy prawa są

robót Instalacyjnych

jący w takim mieszkaniu jest podna- 
jem cą i wpłaca pieniądze za czynsz, 
zaliczki i na media na konto Gminy 
Wrocław. Wpłat dokonuje w dwóch 
książeczkach- czynszowej i medialnej 
i pieniądze te nie wpły w ają na kon-

dla wielu ludzi trudno przyswajalne 
i usiłująje tłumaczyć. -  Tłumaczymy 
naszym właścicielom i najemcom, jak 
wygląda obieg pieniędzy, ale niektó­
rzy dalej nie potrafią zrozumieć prze­
pisów i problemy w racają- smutnie-

o Spółki. Zarządca zajmuje się jak- je  pani Szostak. -  Myślę,

blem nie dotyczy tylko naszej Spółki, 
ale m ajągo wszyscy zarządcy nieru­
chomości we Wrocławiu.

Run na mieszkania
We Wrocławiu zauważa się ostat­

nio duży wykup mieszkań, szczegól­
nie przez osoby starsze nawet w wie­
ku ok.90-ciu lat. Prawdopodobnie ne­
storzy dysponują pieniędzmi otrzy ma­
nymi przez dzieci i wnuków. -  Kiedy 
przychodzi do rozliczeń finansowych, 
ci ludzie nie mogą zrozumieć, że ich 
sytuacja prawna się zmieniła i że sta­
ły się współwłaścicielami budynku -  
podkreśla wiceprezes Godlewski. -  Ci 
mieszkańcy nie znają naszych rozli­
czeń. Wczoraj miałem telefon i usły­
szałem, że pieniądze płacone przez 
w łaścicieli przelew am y na konto 
Spółki. Niestety, nie jesteśmy w sta­
nie na zebraniach wspólnot mieszka­
niowych, wyjaśnić systemu prawnego 
i rozliczeniowego obecnie obowiązu­
jącego. A  przecież to zupełnie proste. 
Przy wspólnotach pieniądze wędrują: 
właściciel wykupionego mieszkania > 
wspólnota > spółka> bank. Natomiast 
w przypadku najemców, jesteśmy je ­
dynie administratorem i jakby dozor­
cą. Najemcy w dalszym ciągu płacą 
czynsz i za media do Gminy Wrocław, 
w tym wypadku właściciela mieszkań. 
Choć najemcy przychodzą ze wszyst­
kimi problemami do Spółki, muszą 
zdaw ać sobie spraw ę, że jesteśm y 
jedynie pośrednikiem między nimi, 
a Gminą. Ludziom jest to trudno zro­
zumieć, choć transformacja nastąpiła

14 lat temu, a ustawa o najmie lokali 
istnieje już  dziewiąty rok.

Kłopotliwe 
przyzwyczajenia

Teren zarządzany  przez  ROM- 
DOM-3 zamieszkują w 80 procentach 
ludzie starsi, którzy są  przyzwycza­
jeni do dawnego systemu lokalowe­
go. -  Dlatego nie jesteśmy w stanie 
przekonać ludzi do obowiązującego 
systemu mieszkaniowego -  martwi się 
wiceprezes Godlewski.

Niektórzy właściciele nie rozumie­
ją , że ROMDOM-3, z konta w spól­
noty mieszkaniow ej płaci rachun­
ki dotyczące tylko ich części wspól­
nej i opłaty za media. - Właściciele, 
tyle ile uzbierają na swoich kontach 
tyle mają i z tych pieniędzy opłaca­
my wszystkie umowy dotyczące np. 
wody, centralnego ogrzewania oraz 
za konserwacje, remonty i przeglą­
dy, choćby te kominiarskie -  mówi 
Urszula Rydz.

Prawo w ...
Zarządca jest ustawowo zobowią­

zany do przeprowadzania przeglądów 
kominiarskich, gazowych i pięciolet­
nich, ogólnych budynków. Jeśli tego 
nie dopilnuje, to w razie jakiegoś wy­
padku, odpowiada karnie. -  Wczoraj 
tłumaczyłem jednemu z właścicieli, 
że musieliśmy u niego przeprowadzić 

.u niego przegląd kominiarski zgodnie 
z prawem budowlanym, to odpowie­
dział mi, w który miejscu ma prawo -  
zżyma się Godlewski. -  Niestety ta­
kich wypadków jest więcej, a ludzie 
nie mają świadomości, że jeśli powie­
rzają nam zarząd, to my za nich doko­
nujemy różnych napraw i przeglądów, 
za które trzeba jednak płacić.

S.G.

mailto:fontis@fontis.com
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INFORMATOR
INFORMACJE O ZARZADCY
Skład Zarządu:
Elżbieta Sieradzka - prezes zarządu 
Danuta Kruczek - członek zarządu 
Kazimiera Oksińska • członek zarządu 
Stanisław Liptak - członek zarządu

Dział techniczny
tel. 343 20 65 wew. 35,36,37, 
poniedz., wtorek, piątek w godz.7.30 -
15.30, środa, czwartek w godz. 7.30 -17.30

Dział Naliczeń i Windykacji
tel. 344 43 80 wew. 32,33, poniedziałek, 
wtorek, piątek w godz. 7.30 -15.30, 
środa, czwartek 7.30-17.30

Dział księgowości
tel. 343 16 43 wew.34,41,44 
poniedz., wtorek, piątek w godz. 7.30 -15.30, 
środa, czwartek 7.30-17.30

Dyspozytor
pokój nr 1, tel. 343 20 65 wew.30, przyjmuje 
wszelkie zgłoszenia o awariach i usterkach 
poniedziałek, wtorek, piątek w godz. 7.30 -
15.30, środa, czwartek 7.30 -17.30

Prezes Spółki
przyjmuje w sprawie skarg i wniosków 
w każdą środę w godz. 9.00 -17.00

W przypadku wystąpienia awarii 
w godzinach popołudniowych 
i w dni wolne należy dzwonić pod 
niżej wymienione numery:

Pogotowie gazowe -  992
Pogotowie energetyczne -  991
Pogotowie MPEC -993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne -  348 5314 
Pogotowie elektryczne -  348 6511
Pogotowie kanalizacyjne -994

Usługi porządkowe
świadczy PPHU „Astra" Usługi 
Porządkowe Jacek Musijenko,
54-608 Wrocław, ul. Tyrmanda 35/4, 
tel. 344 3916
Zakres prac w budynkach:
bieżące sprzątanie klatki schodowej, 
strychy, suszarnie, pralnie, korytarze 
piwniczne, dwa razy w miesiącu mycie 
klatek schodowych w całości z poręczami, 
kloszami i grzejnikami 
raz na kwartał mycie okien na klatkach 
schodowych, w pralniach i suszarniach 
Zakres prac na terenach 
zewnętrznych
na bieżąco zamiatanie podwórek, chodników, 
placów zabaw, czyszczenie studzienek 
ściekowych, na bieżąco zamiatanie 
i dezynfekcja miejsc gromadzenia 
nieczystości (osłony, kontenery), w okresie 
zimowym codzienne usuwanie śniegu, lodu 
i przeciwdziałanie gołoledzi

Usługi w zakresie usuwania 
awarii i drobnych napraw
świadczy:
Zakład Ogólnobudowlany 
Instalacje wodno-kanalizacyjne, co, 
gaz, elektryczność, Robert Jasiński,
Czeszów, ul. Leśna 1B, tel. 344 22 41 w. 51

O piekę kominiarską
nad budynkami sprawuje 
Spółdzielnia Pracy Usług 
Kominiarskich „FLORIAN”
ul. Powstańców Śl. 8, teł. 367 80 68

Firma Roberta Jasińskiego zatrudnia pracowników z co najmniej kilkuletnim stażem

Fachowcy na niepogodę
Zakład Gospodarki Nieruchomościami Sp. z o.o. WRO-DOM -  tak jak i 
wrocławscy zarządcy -  nie mógłby normalnie funkcjonować bez firmy, zadaniem 
której są wszelkie naprawy związane z użytkowaniem budynków i mieszkań. 
Właścicielem takiego zakładu kooperującego z WRO-DOM-em jest Robert Jasiński.

- Zajmujemy się usuwaniem drób- otrzymaniu zlecenia idzie pod wska-
nych napraw i awarii w budynkach za­
rządzanych przez ZGK W RO-DOM 
-  mówi Robert Jasiński, właściciel 
zakładu ogólnobudowlanego, specja­
lizującego się w naprawach instalacji 
sanitarnych, gazowych, elektrycznych 
i centralnego ogrzewania. -  Wykonu­
jemy najczęściej drobne prace napraw­
cze, ale czasam i zdarzają się więk­
sze zadania.

Robert Jasiński
Współpraca od zarania
Firm a Jasińskiego współpracuje 

ze Spółką od 2000 roku, czyli prak­
tycznie od początku jej istnienia. Za­
trudnionych jest w niej 17 pracowni­
ków (elektryków, hydraulików, deka­
rzy, ślusarzy i stolarzy). Tylko w bie­
żącym roku fachowcy od pana Roberta 
w ykonali około 1.600 napraw elek­
trycznych, ok.l.lOO hydraulicznych 
i centralnego ogrzewania, a ślusar­
skich i budow lanych ponad 1.150 
oraz dekarskich ok. 300.

Zamkowi kopacze
-  Moja firm a wykonuje tak róż­

norodne zlecenia, że naprawdę trudno • 
mi je  teraz wszystkie wymienić -  in­
formuje Robert Jasiński. -  Co do prac 
dekarskich, to przede wszystkim zaj­
mujemy się łataniem dziur papą ter­
m ozgrzew alną i smołowaniem ma­
łych odcinków  dachów  i nie ma 
to nic w spólnego z kapitalnym i re­
m ontami dachów. Prace ogólnobu­
dowlane dokonyw ane przez moich 
pracow ników  polegają najczęściej 
na zamurow ywaniu dziur i w ym ia­
nie zamków oraz samozamykaczy. 
N iestety, na te ren ie  zarządzanym  
przez W RO-DOM  -  przede wszyst­
kim w okolicach Dworca Głównego 
PKP -  jest kilka „wyróżniających” się 
budynków, gdzie okoliczni wandale 
notorycznie niszczoną zam ki, trak­
tując drzwi kopniakami.

Aby dobrze wykonywać swoje za­
dania, trzeba mieć odpowiedni sprzęt. 
Firma Jasińskiego taki sprzęt posia­
da i dysponuje odpow iednią ilością 
w iertarek boscha, gwintownic i wy- 
rzynarek. -  Te narzędzia, które po­
siadamy, zupełnie nam w ystarczają 
do realizow ania napraw i prac z le­
canych zakładowi przez Zarządcę -  
podkreśla właściciel firmy.

Lokator nieuchwytny
O czyw iście, ja k  w każdej dzia­

łalności, nie wszystko idzie, jak  po 
maśle i występują problemy. Najpo­
w ażniejszy z nich jest zarazem naj­
bardziej prozaiczny.

-  Największy nasz problem to dojść 
,do lokatora, czyli po prostu zastać go 
w domu -  zżym a się pan R obert -

. Często bywa, że mój pracownik po

zany adres i, jak  to się mówi, całuje 
klamkę. Jest to tym bardziej irytujące, 
że niektórzy lokatorzy umawiają się 
z nami, a mimo to nie ma ich w  do­
mu. Byw ają też sytuacje, iż ludzie 
nie wpuszczają nas do domu. Toteż 
wielkim naszym problemem jest wej­
ście do mieszkań, w których najczę­
ściej mamy do przeprowadzenia prace 
instalacyjne, hydrauliczne i domofo­
nowe. Są też problemy z podpisywa­
niem zleceń. Niektórzy lokatorzy nie 
chcą ich podpisywać, bojąc się chyba, 
że za w ykonane prace trzeba będzie 
płacić. Nie ma kłopotów z podpisy­
waniem zleceń dotyczących napraw 
w mieszkaniach, ale gorzej jest z pra­
cami wykonywanymi np. na klatkach 
schodowych. Mówię tutaj m.in. o pra­
cach budowlanych, wymianach zam­
ków w drzw iach wejściowych i wy­
mianach żarówek. Wtedy występują 
problemy w ynikające chyba z ludz­
kiego przeświadczenia, że to co jest 
poza moim mieszkaniem, do mnie nie 
należy i nie trzeba ponosić za to od­
powiedzialności materialnej.

Bez łaski
- Pracujemy od godziny 8 do 16, 

ale jesteśmy dyspozycyjni przez całą 
dobę i jeśli zdarzy się jakaś nocna, po­
w ażna awaria i otrzym am z W RO - 
DOMU-u zlecenie jej naprawy, to je- 
dziemy i pracujemy -  uśmiecha się Ja­
siński. -  Nikomu nie robimy żadnej 
łaski. Taka jest nasza praca i każdy 
w firm ie zdaje sobie sprawę z tego, 
że awaria godzin nie wybiera. Krót­
ko 'm ów iąc, jesteśm y na  każde za­
wołanie.

W dyspozycyjności firmy nie prze­
szkadza, ż e je j w łaściciel m ieszka 
poza W rocławiem. Pan Robert ma 
w yznaczonych podw ładnych, k tó ­
rych -  w razie w ieczornej lub noc­
nej awarii -  Spółka może zawiado­
mić. Tacy pracownicy mają obowią­
zek natychmiastowej interwencji i wy­
konania zlecenia.

Jesienny rozruch
Przed z im ą trzeba się zabezpie­

czyć. Do rutynow ych obowiązków 
pracowników firmy Jasińskiego do­
szedł rozruch centralnego ogrzewania. 
Trzeba ze wszystkim zdążyć, a wiado­
mo, że aura u nas kapryśna i nie wia­
domo, kiedy mogą przyjść mrozy.

-  Przez cały rok woda stoi w in­
stalacjach centralnego ogrzew ania-  
tłum aczy Robert Jasiński. -  Bywa, 
że MPEC spóźnił się z dopuszcze­
niem wody do zładu, która nie do­
tarła do ostatnich pięter budynków. 
Wtedy zaczynają się cyrki z central­
nym ogrzewaniem. Najczęściej ka­
loryfery zapow ietrzają się na ostat­
nich piętrach. Takich prac odpowie­
trzających kaloryfery mamy teraz 
około piętnastu dziennie. Ponadto, 
jesienią wykonujemy szklenie okien 
znajdujących się na klatkach schodo­
wych. Poza tym zabezpieczamy wła­
zy do piwnic, które czasami nie są za­
kryte chociażby blachą lub deskami. 
Przez takie otwarte włazy dostaje się 
przecież zimą śnieg i woda i o poważ­
ną  awarię nietrudno.

Kosztowne renowacje
Pracownicy takiej firmy, jak  fir­

ma Jasińskiego, powinni umieć zro­
bić dosłow nie w szystko. Poza pra­
cami, w ynikającymi z w yuczonego 
fachu, montują słupki uniemożliwia­
jące wjazd samochodów na chodniki 
i ustawiają tablice dotyczące zakazu 
wprowadzania psów.

- D otyczy to przede w szystkim 
trawników, a chodzi o to, aby czwo­
ronogi nie brudziły -  tłumaczy pan 
Robert. -  Tendencja do ograniczania 
poruszania się zwierząt w niektórych 
miejscach pojawiła się przed trzema 
laty. Powiesiliśmy około pięćdziesię­
ciu takich tablic. Niestety i przykro, 
że praca wykonawców tablic i nasza 
sąnieszanowane. Tablice są  notorycz­
nie dewastowane.

- Przeprowadzamy również reno­
wacje bram, choćby tę przy ul. świę­
tego Antoniego 40 -  dodaje Jasiński. 
-  Taką zabytkową bramę remontujemy 
przez około miesiąc i jest to bardzo pra­
cochłonne przedsięwzięcie. Ta brama 
ma swoją historię i ciekawe, że znaleź­
liśmy w niej odłamki pochodzące jesz­
cze z drugiej wojny światowej. Kie­
dyś mieliśmy więcej takich prac, ale 
wszystko zależy od tego, ile pieniędzy 
mają na podobne remonty wspólnoty 
mieszkaniowe. Renowacja takiej bramy 
kosztuje około 700 zł za metr kwadra­
towy i wynosi blisko 5tys. zł.

Prawdziwi fachowcy
W firmie Jasińskiego niektórzy fa­

chowcy pracująnawet kilkanaście lat. 
Są też pracownicy w kilkuletnim sta­
żem. Nic więć dziwnego, że potrafią 
dobrze wykonać nawet najtrudniej­
sze zadania.

-  Są to prawdziwi fachmani -  mówi 
z dumą Robert Jasiński. -  Ważne jest 
także to, iż z k ierownictwem Spół­
ki w spółpraca układa nam się bar­
dzo dobrze.

Przepisy wymagają, aby każde zle­
cenie miało swój kosztorys i tę doku­
mentację prowadzi właściciel zakładu 
ze swoją żoną. -  Kiedyś, przed kilku laty 
robiło się tzw. zbiorówkę i było mniej 
papierkowej roboty. Miesięcznie trzeba 
zrobić teraz około 500 kosztorysów.

Optymizm żarówkowy
- Większość lokatorów jest zado­

wolona z usług wykonywanych przez 
moją firmę, ale czasami zdarzają się 
skargi -  ocenia Robert Jasiński. -  
K iedy w ym ieniam  coś w cen tral­
nym ogrzewaniu, na pionie, czy ga­
łązkach, to wtedy daję swoją gwaran­
cję, że wszystko będzie dobrze dzia­
łać. Natomiast, jeśli wymienię zamki 
lub żarówki, takiej gwarancji dać nie 
mogę. Rano ślusarz wymienia zamek, 
a po godzinie jest on już  zniszczo­
ny. Wystarczy, że ktoś zapomni klu­
cza, albo jest przyzwyczajony otwie­
rać drzwi kopniakiem. To samo jest 
z dom ofonam i. Jeśli d rzw i otw ie­
rane są  b rutalnie, psują się w nich 
elektromagnesy. Poza tym część lo­
katorów posiada stare unifony, któ­
re nadszarpnięte zębem czasu, psu­
ją  się coraz częściej. Częste są  rów­
nież zwarcia w instalacjach.

Optymistyczne jest, że nie ginąjuż 
na klatkach schodowych żarówki, co 
zdarzało się nagminnie jeszcze przed 
dwoma laty.

Dzięki pani Józefie
Dla firmy Jasińskiego ważny jest 

dobry przepływ  inform acji, a co 
za tym idzie sprawne współdziała­
nie z dyspozytorem W RO-DOM-u.

-  Ta w spółpraca z dyspozytor- 
ką panią Józefą Auguścik-Bejenką 
jest wzorowa -  ocenia Jasiński. -  Dys- 
pozytorka umawia mnie z lokatorami, 
a ja  informuję ją  o wykonanych przez 
firmę zleceniach. Wcale nie jest ła­
two tak rozdysponować ludzi i czas, 
aby zrealizować maksymalnie dużo 
zadań. Pani Józefa robi to tak, że moi 
ludzie mogą zdążyć wykonać wszyst­
kie naprawy terminowo.



I I I
Praca dyspozytora jest odpowiedzialna i stresująca

Chaos kontrolowany
Pani Józefa Auguścik-Bejenka nie jest wprawdzie jednym z decydentów ZGN 
WRO-DOM, ale je j praca jest dla Spółki nie mniej ważna: to od dyspozytora 
zależy, jak na początku zostanie załatwiony klient. Dyspozytorka Auguścik- 
Bejenka przyjmuje od mieszkańców zgłoszenia napraw oraz czuwa nad 
terminowym przebiegiem realizacji zleconych robót, nad prawidłową pracą 
administratorów i firmy, wykonującej usługi porządkowe.

- Na początku budowlaną współpracującą z W RO-
wysłuchuję,

I go mieszkańcy po-
|  trzebują-wżdycha
i Józefa Auguścik-
j  Bejenka, dyspozy-

- "ą torka Zakładu Go-
* *! spodarki Nierucho-

  i mościami Sp. z o.o.
Józefa Auguścik- WRO-DOM i zara-
Bejenka zeiJ1 koordynator-

ka zespołu administratorów. -  Ludzie 
przychodzą do firmy, ale także dzwo­
nią do nas i muszę jedno z drugim 
pogodzić. Nasi lokatorzy przychodzą 
z bardzo różnymi sprawami: związa­
nymi z opłatami, naprawami w budyn­
kach i mieszkaniach oraz awariami. Je­
stem tą  pracowniczką Zarządcy, która 
powinna skierować mieszkańca do od­
powiedniego działu lub sama -  i od rę­
ki! -  załatwić problem, jeśli dotyczy on 
piony technicznego, jakiś napraw lub 
kontaktów z administratorem.

Sam na sam
Klient po wejściu do dyspozytor­

ni spotyka się na początku tylko z pa­
nią Józefą, która po jego wysłuchaniu 
decyduje o dalszym toku załatwienia 
problemu. -  Jeśli sytuacja tego wyma­
ga, wprowadzam klienta dalej i wtedy 
może on już bezpośrednio porozma­
wiać z administratorem -  informuje 
dyspozytorka.

Poza tym pani Auguścik-Bejenka 
wypisuje zlecenia na naprawy uste­
rek powstałych w budynkach i na te­
renach zewnętrznych np. na podwór­
kach. Nie dość tego, dyspozytorka musi 
wiedzieć, jak przeprowadzono napra­
wy dokonywane przez firmę ogólno-

DOM-ei
- Muszę także śledzić w rejestrach 

czas między zgłoszeniem usterki, a do­
konaną naprawą- uśmiecha się pani Jó­
zefa. - 2  Robertem Jasińskim, właści­
cielem firmy dokonującej napraw na na­
sze zlecenia, jestem w stałym kontakcie 
i czasami -  zdarza się to bardzo rzad­
ko -  przypominam o naprawach, któ­
re nie zostały jeszcze przeprowadzo­
ne, a sprawa jest pilna. Muszę podkre­
ślić, że współpraca z panem Robertem 
układa mi się bardzo dobrze.

Co ważniejsze?
- Ponadto współpracuję z admini­

stratorami i nieraz staram się im po­
móc w rozwiązywaniu trudniejszych 
problemów. Nie wszystkich mieszkań­
ców udaje się nam zadowolić i czasa­
mi wpływają do mnie -  bardzo nielicz­
ne -  skargi na pracę administratorów. 
Nie zawsze te skargi są uzasadnione. 
Bywa, że lokator nie wie na przykład, 
iż administrator nie dotarł do niego, po­
nieważ wystąpiła gdzieś „pod drodze” 
poważna awaria. Kiedy woda leje się 
z trzeciego piętra szeroką strugą, wte­
dy spotkanie z lokatorem jest dla admi­
nistratora mniej ważne. Rzucamy.wte- 
dy wszystko, ponieważ usunięcie awa­
rii jest priorytetowe.

Ludzie są różni
Trzeba lubić ludzi, mieć dużo wy­

rozumiałości, a niekiedy nawet mocne 
nerwy, aby być dyspozytorem.

- Ludzie są bardzo różni -  ocenia 
pani Józefa. -  Są spokojni, kultural­
ni, ale również impulsywni i czasami 
niegrzeczni. Jest niemałą sztuką, aby 
potrafić z każdym odpowiednio po­

rozmawiać i do każdego dotrzeć, aby 
nie doprowadzić do jakiegoś konflik­
tu. Nie ukrywam, że jest to praca cięż-, 
ka i stresująca. Początki pracy w cha­
rakterze dyspozytorki były dla mnie 
wprost przerażające i poświęciłam wiele 
czasu poza godzinami pracy, aby opra­
cować skuteczny system wypełniania 
swoich obowiązków. Największy kło­
pot był z tym, że kilka spraw nakłada­
ło się w jednej chwili. Chciałam, aby 
każdy wokół mnie był zadowolony. 
Dzisiaj już się przyzwyczaiłam i choć 
czasami jest trudno, to nawet ten chaos 
mam pod kontrolą. Codziennie przyj­
muję około 50 mieszkańców i odbie­
ram około 100 telefonów.

Pory roku
Ludzie mają problemy najczęściej 

związane z daną porą roku -  konty­
nuuje dyspozytorka. -  Wiosną miesz­
kańcy przychodzą w sprawie malowa­
nia ławek lub naprawy urządzeń zaba­
wowych, pomimo, iż corocznie prowa­
dzimy odpowiednie akcje przeglądowe 
i naprawcze. Latem jest spokojniej, bo­
wiem ludzie wyjeżdżają na wakacje. 
Wtedy korzystamy z tego spokojniej­
szego okresu i dokonujemy przeglądów 
budynków pod kątem ich stanu tech­
nicznego. Jesienią tematem prioryteto­
wym są cieknące dachy i rozruch cen­
tralnego ogrzewania. Część instalacji 
centralnego ogrzewania w budynkach 
przez nas zarządzanych ma już pięć­
dziesiąt lat i podczas zimowych mro­
zów lokatorzy skarżą się na niedogrza­
nie mieszkań, szczególnie parterowych. 
Związane jest to z kryzowaniem cen­
tralnego ogrzewania i wtedy dużo pra­
cy mają administratorzy. Kryzowanie 
powinno być przeprowadzane przez fa­
chowców -  ale zdarza się -  że miesz­
kańcy sami wymieniają zawory.

Józefa A uguścik-B ejenka jest 
dyspozytorem dopiero od kilku mie­
sięcy, ale jak sama mówi o sobie „uro­
dziłam się w administracji”. Pani Jó­
zefa -  aż trudno uwierzyć patrząc 
na nią -  przepracowała w administra­
cji 28 lat.

Nie ma zbyt wiele pieniędzy na remonty w lokalach gminnych

Jesienne plany
Jak zwykle pod koniec roku następuje przyśpieszenie w remontowaniu 
budynków i nie tylko. To zupełnie normalne, że Zarządcy chcą jak najlepiej 
wykorzystać środki, które jeszcze pozostały. Oczywiście, nie jest to pospolite 
ruszenie -  środki wykorzystywane są zgodnie z planem.

W tym roku -  Chcemy wybudować śmietnik 
I mamy jeszcze do wy- na cztery kontenery przy ul. Kościusz-
| remontowania dach ki 21/23, ale to jeszcze sprawa v

I przy ul. Antoniego 
8 i przy Kościuszki 
37 B -  wylicza pani 
Augustyna Drew- 
niowska. inspek- 

I tor nadzoru ds. bu­
dowlanych z Zakła­
du Gospodarki Nie­

ruchomościami Sp. z o.o. WRO-DOM.
-  Robimy też remonty i przebudowy pie­
ców kaflowych w lokalach gminnych. 
Tych ostatnich zadań jest dużo.

WRO-DOM czeka także jeszcze re­
mont podłóg, ale -  jak podkreśla pani 
Drewniowska -  zakres tych prac będzie 
niewielki, bo środki finansowe na prace 
w lokalach gminnych są ograniczone. 
Mimo to WRO-DOM ma jeszcze w pla­
nach malowanie niektórych klatek scho­
dowych. Trwa remont klatek schodowych 
przy ul. Wysokiej 3 i ul. Antoniego 16.

Ładnie i niedrogo
Wiele prac wykonuje WRO-DOM 

dla wspólnot mieszkaniowych -  na ul. 
Stalowej 7 wymieniane są okna na klat­
ce schodowej, mieszkańców ul. Sądo­
wej 14 czeka wymiana drzwi wejścio­
wych do budynku, a członkowie wspól­
noty mieszkaniowej z ul. Kościuszki 4 
zażyczyli sobie wymiany drzwi na alu­
miniowe. Przy Grabiszyńskiej 50 bra­
ma już została wymieniona.

-  Mieliśmy różne oferty -  uśmie­
cha się pani Augustyna Drewniowska
-  i udało nam się dokonać bardzo ko­
rzystnego wyboru. Wybraliśmy riie tyl­
ko bramę solidną, najtańszą, ale i bar­
dzo ładną.

Bramy to wizytówki budynków, 
szczególnie piękne trafiają się w sta­
rej zabudowie w centrum miasta. Ma 
takie bramy pod opieką i WRO-DOM
-  obecnie trwa renowacja zabytkowej 
bramy przy ul. Antoniego 40.

Potrzebne są też prace, porządkują­
ce otoczenia budynków, którymi WRO- 
DOM zarządza.

ku, trwająbowiem uzgodnienia mię­
dzy nami a energetyką i innymi sie­
ciami -  mówi pani inspektor.

Pustostan trudna rzecz
Wciąż trw ają  prace przy pusto­

stanach, rozpoczyna się remont lo­
kalu nr 1 przy ul. Piłsudskiego 84, 
odbywająsię przetargi na dalsze re­
monty pustostanów: ul. Kościusz­
ki 32A/15, Tęczowa 46/10 i Bałuc­
kiego 4/2A. -  Remont pustostanów 
trw a długo -  uprzedza pani Drew­
niowska. -  Na taki remont składa się 
wiele prac branżowych. Do wymiany 
najczęściej jest instalacja elektrycz­
na, przeważnie bowiem są  w takich 
budynkach stare aluminiowe instala­
cje, więc z godnie z przepisami musi­
my je wymieniać. Napraw lub wymia­
ny wy magają także instalacje wodno­
kanalizacyjne. Poza tym oczywiście 
prace budowlane, przegląd kominów, 
bo wymagana jest opinia kominiarzy, 
odbiór instalacji elektrycznych i zało­
żenie licznika elektrycznego... Aż tyle 
prac trzeba, aby doprowadzić do po­
rządku pustostan.

Stan pustostanów jest często tra­
giczny, wymagają wielkich nakładów 
finansowych. Przykładem jest wspo­
mniany już lokal przy Piłsudskiego 84. 
Koszty są oczywiście zależne od wiel­
kości mieszkania.

-  Weźmy na przykład kawalerkę -  
przybliża problem pani Drewniowska. 
-  Prace elektryczne kosztują w takim 
wypadku średnio około 2tys. zł, a zo­
staje jeszcze wymiana urządzeń typu 
wanna, muszla klozetowa, zlewozmy­
wak. Koszt remontu w dużym stopniu 
zależy też od stanu ścian. Jeśli nie wy­
magają skuwania tynków, to koszt re­
montu kawalerki do 30 metrów kwadra­
towych zamknie się w 7 -  8tys. zł.

Koszty rosną, gdy pustostan jest 
większy -  2, 3 pokoje. Jeśli w grę 
wchodzi w ym iana podłogi, to re­

mont 2-okojowego pustostanu kosz­
tować może nawet 20tys. zł. Bywają 
takie pustostany, że odremontowanie 
ich wymaga aż około 30tys. Zdarza się 
to na przykład wtedy, gdy w mieszka­
niu był zgon i -  to smutne, ale się zda­
rza -  zwłoki leżały w domu przez ja ­
kiś czas. Wtedy zgodnie z wymaga­
niami sanepidu skuwać trzeba tynki 
i wymieniać podłogi.

Po remoncie pustostany trafią -o b ­
razowo mówiąc -  do rąk następnych 
mieszkańców.

-  Bardzo byśmy chcieli -  wzdycha 
pani inspektor -Drewniowska -  żeby 
w odremontowanych pustostanach za­
mieszkali ludzie, którzy będą włożo­
ne w te mieszkania pracę i pieniądze 
szanować. Niestety, często by wa tak, 
że wydajemy pieniądze, a nowi lokato­
rzy zupełnie tego nie szanują. Dostali 
za darmo, nie płacili, uważają, że wol­
no zdewastować... To dla nas przykre. 
Staramy się te trudne remonty robić 
jak najlepiej, a  potem ktoś to niszczy. 
Tak nie powinno być.

Idzie zima zła...
Z pracam i trzeba zdążyć przed 

zim ą, tak ze względów technicz­
nych, jak i dlatego, że dobiega końca 
rok rozliczeniowy. -  Wszystkie faktu­
ry muszą być oddane do 15 grudnia -  
podkreśla pani Drewniowska.

Wiedzą o tym nie tylko zarządcy 
i wykonawcy prac, ale także ci, któ­
rzy je  zlecają. -  Sądzę -  mówi pani 
inspektor -  że zlecenia będą spływać 
gdzieś do 15 listopada, choć oczywi­
ście zależy to w dużej mierze od ro­
dzaju prac. Na przykład w ym iana 
drzwi to rzecz robiona pod wymiar, 
drzwi nie kupuje się w sklepie, trze­
ba je wytworzyć w naszych warszta­
tach. W takim wypadku czas od pod­
pisania umowy do odbioru wynosi mi­
nimum 1 miesiąc. Z tym zleceniodaw­
cy muszą się liczyć.

Okres między jesienią a zimą to dla 
WRO-DOM czas intensyfikacji prac. -  
Przyspieszamy prace, co wynika z pla­
nu -  wyjaśnia inspektor Drewniowska -  
Musimy wykorzystać maksymalnie pie­
niądze, jakie na utrzymanie budynków 
przeznacza gmina. Zresztą tych pienię­
dzy wciąż brakuje! Gdybyśmy nie wy­
korzystali przyznanych funduszy, by­
libyśmy złymi gospodarzami.

Podajemy telefony do dzielnicowych

Bliżej policjanta
W trosce o poprawę bezpieczeństwa lokatorów i uwzględniając prośbę Komisariatu 
Policji Wrocław Stare Miasto, zamieszczamy informację o dzielnicowych pracujących 

‘ ' i przez Zakład Gospodarki Nieruchomościami WRO-DOM Sp. z o.o.

sierż. sztab. Marek Fronia, tel. służb. 340-24- 
04, tel. kom. 0696-455-456, obsługuje: pi. Ko-; 
ściuszki 7 -13 , ul. Kościuszki 7 -19  (tylko 
nr nieparzyste), Świdnicka 42 - 53, Bałuckie­
go, ,pl. Muzealny 8 -13, ul. Piłsudskiego 14 - 
56, Zielińskiego 2 - 6, Lelewela 2 -12 (tylko 
nr parzyste), 
sierż. Paweł Zieliński, 
tel. służb. 340-24-15, tel. kom. 0696-455- 
458, obsługuje: pl. Kościuszki 20 - 23, ul. Ko­
ściuszki 22 - 66 (tylko nr parzyste), Czysta, 
Kołłątaja 27/28 - 35, Dworcowa 1-11, Pod­
wale 45 - 66. 
sierż. Waldemar Raginia, 
tel. Służb. 340-24-06, tel. kom. 0696-455-467, 
obsługuje ulice: Stawowa 2 - 24, Kołłątaja 9/ 
10 - 26a, Gwarna, Kościuszki 49 - 73 (tylko 
nr nieparzyste).
st. post. Waldemar Zakrzewski, tel. służb. 
340-24-07. tel. kom. 0696-455-432, obsługuje 
ulice: Grabiszyńska 2 - 58 (tylko nr parzyste). 
Żytnia 2 - 28 (tylko nr parzyste), Jęczmienna, 
Pszenna, Kolejowa 22 - 48 (numery parzyste), 
Lelewela 9 - 23 (tylko nr nieparzyste), 
sierż. sztab. Jarosław Przeor, tel. stużb. 
340-24-04, tel. kom. 0696-455-452, Obsłu­
guje: ul. Kościuszki 2 -1 8  (tylko nr parzyste), 
pl. Kościuszki 1-6 , ul. Świdnicka 39,40, Łą­
kowa, pl. Muzealny 2/4 - 7 i 15, ul. Świebodz- 
ka, Sądowa, pl. Legionów 1 - 6 i 15,16,17, 
Piłsudskiego 2 -12 (tylko nr parzyste), Pod­
wale 27 - 37/38.
sierż. sztab. Wiktor Kujawiński, tel. służb. 
340-24-08, tel. kom. 0505-083-128, obsłu­
guje ulice: Tęczowa 1 - 50, Pawiowa, Piłsud­
skiego 1 -1 3  (tylko nr nieparzyste), Grabi­
szyńska 43 - 89 (tylko nr nieparzyste), Szpi­
talna, Wysoka.

Rewir I Dzielnicowych
Kierownik Rewiru
sierż. sztab. Mariusz Nacewicz, tel. służb. 
340-24-21, tel. kom. 0696-455-459 
sierż. Jacek Kałamarz 
tel. służb. 340-24-13, tel. kom. 0696-455- 
429, obsługuje ulice: Podwale 1 - 7, Ry­
backa 1 -1 7  (tylko nr nieparzyste), Ry­
bia, Drzewna, Sokolnicza 32 - 46 (tylko 
nr parzyste).
Sierż. sztab. Piotr Rudnicki, tel. służb. 340- 
24-24, tel. kom. 0696-455-462, obsługu­
je: pl. Orląt Lwowskich 1 -12 , Podwale 12
- 25, ul. Zelwerowicza.
st. asp. Tomasz Trojanowski, tel. służb. 
340-24-03, tel. kom. 0696-455-464, ob­
sługuje ulicę Sikorskiego 1 -17.

Rewir II Dzielnicowych
Kierownik Rewiru
asp. Ryszard Tęcza, tel. służb. 340-22-11, 
tel. kom. 0696-455-455 
st. post. Paweł Sozański, 
tel. służb, 340-22-08, tel. kom. 0696-455- 
466, obsługuje ulice: Kazimierza Wielkie­
go 9 - 25 (tylko nr nieparzyste), Ruska 37
- 51, Włodkowica, św. Antoniego.

Rewir III Dzielnicowych
Kierownik Rewiru
St. asp. Jerzy Kossobudzki, tel. służb. 340- 
24-09, tel. kom. 0696-455-465 
st. post. Mirosław Litwin, 
tel. służb. 340-24-07, tel. kom. 0696-455- 
463, obsługuje ulice: Piłsudskiego 69 - 91 
(numery nieparzyste), Stawowa 1 -17 (tylko 
nr nieparzyste), Kościuszki 21 -45 (tylko nr 
nieparzyste), Komandorska 2 , 4 ,4a.

W październiku rozpoczął się sezon grzewczy

Czekając na chłody
To ostatni już czas, aby przygotować się do zimy. Wiedzą o tym Zarządcy, 
dlatego w wielu wrocławskich budynkach trwają gorączkowe prace.

P aździern ik  rozpoczyna sezon 
grzew czy. -  Jest to  gorący  ok res 
d la  naszego  pionu techn icznego  
-  mówi Józefa A u gu ścik-B ejen­
ka z Z ak ładu  G ospodark i N ie ru ­
chomościami Spółka z o.o. WRO 
DOM. -  W tym  m iesiącu naszym  
podstawowym zadaniem jest czuwa­
nie nad sprawnym i szybkim rozru­
chem instalacji centralnego ogrze­
wania. Pod naszym zarządem  znaj­
duje się ponad dwieście budynków 
w yposażonych w  instalacje central­
nego ogrzewania, zasilane przez 96 
węzłów cieplnych.

Pożądana opieka
Energia cieplna dostarczana jest 

do budynków i mieszkań za pomocą 
in frastruktury sieci miejskiej przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Energe­
tyki Cieplnej Wrocław S. A. Także 
aparatura i urządzenia samych wę­
złów cieplnych są  własnością MPEC 
i są  przez nie obsługiwane. Rola Za­
rządcy ogranicza się do opieki nad 
stanem technicznym  instalacji we­
w nętrznej w  budynkach  i zapew ­
nienie je j praw idłow ego funkcjo ­
nowania.

Zimno niepożądane
N iestety , n ie  zaw sze udaje  się 

dostarczyć  do m ieszkań  c iep ło

-N a jc zę stsz ą  przyczyną  b raku  
og rzew ania  je s t n iew łaśc iw y po ­
z iom  w ody w z ładz ie  c en tra ln e ­
go ogrzew ania -  tw ierdzi koordy- 
natorka.

-  Jest to najważniejszy parametr, 
bez którego żadna instalacja nie bę­
dzie działać prawidłowo. Odpowied­
ni poziom czynnika zapewnia żąda­
n ą  cyrkulację w układzie i dostar­
czenie ciepła do każdej jego części. 
Kolejnym problemem jest powietrze 
znajdujące się w instalacji c.o., które 
musi być z niej usunięte, gdyż bloku­
je  poruszanie się czynnika. N astęp­
nym etapem prac jest wyregulowanie 
pracy węzła cieplnego i odpow ied­
nie ustaw ienie autom atyki w celu 
osiągn ięcia  optym alnych param e­
trów pracy instalacji.

Lokator wyrozumiały
Innym  problem em są  p rzecie ­

ki instalacji, najczęściej w ystępu­
jące  przy zaworach grzejnikowych.
-  Te usterki usuwamy na bieżąco -  
informuje Józefa Auguścik-Bejenka.
-  Instalacja centralnego ogrzewania 
w zarządzanych przez nas budyn­
kach eksploatowana jest przez oko­
ło 50 lat bez remontów kapitalnych 
i jest to także przyczyna przerw w do­
stawie ciepła. Potrzeba wymiany in­
stalacji przedstawiana jest przez nas 
na zebraniach wspólnot mieszkanio­
wych, jednak z uwagi na duży koszt 
remontu, właściciele w strzymują się 
z uchwaleniem takich prac. Pragnę 
także podkreślić, że pomimo czaso­
wych przestojów w dostawie ciepła, 
mieszkańcy są  bardzo wyrozumiali 
i za to jesteśmy im wdzięczni.

Gołe zasłonić
W okresie jesienno-zimowym bu­

dynki muszą być odpowiednio zabez­
pieczone. Od września zespół admini­
stratorów z W RO-DOM-u przegląda 
wszystkie budynki zarządzane przez 
Spółkę. Podczas przeglądów zwraca się 
szczególną uwagę na instalacje wodno­
kanalizacyjne, stan techniczny okien 
i bram. W wielu budynkach instalacje 
trzeba było zabezpieczyć przed niski­
mi temperaturami. Wszystkie „gołe” 
przewody wodne i kanalizacyjne sąza- 
bezpieczane przez zakładanie otuliny 
z pianki poliuretanowej. W przypadku 
zniszczenia wcześniej założonej otuli­
ny wymieniana jest ona na nową.

Warto podkreślić, że przed laty in­
stalacje zabezpieczano jutą, wełnąmi- 
neralnąi papierem karbowym. Sposób 
ten był skuteczny, ale wytrzymywał 
tylko jeden sezon, natomiast pianka po­
liuretanowa trwalej zabezpiecza przed 
mrozami i jest estetyczniejsza.

Poza tym ważną sprawąjest napra­
wienie bram wejściowych do budyn­
ków, szklenie i naprawy ram okien­
nych w klatkach schodowych, stry­
chach i piwnicach.

Jfeśli w szystko zrobione zosta-

być taka zła.
:ale n



WROCŁAWSKI informator MIESZKANIOWY
Na m apie prezentujem y osiedla, których nieruchomościam i zarządzają i adm inistrują spółki „CENTRUM” (I) ,  „ATENA” ( II ) ,  „FONTIS” ( II I) ,  „W RO-DO M” (IV ), „ K 0 0 ” (V) i 
„RO M -DOM 3” (V I). W szędzie tam dociera nasz m iesięcznik. Dzięki współpracy z wym ienionym i spółkami -  bezpośrednio i bezpłatnie do mieszkań w budynkach zaznaczonych 
rejonów m iasta. Także do licznych instytucji i firm  położonych na tym obszarze. „W rocławski Inform ator M ieszkaniow y” -  przygotowywany przez W rocławską Fabrykę 
Prasową - dociera również do m ieszkańców niektórych innych, pojedynczych budynków poza Starym  M iastem  i Śródm ieściem  oraz częścią Fabrycznej. Spółki, z którymi 
współpracujem y, adm inistrują bowiem  także niektórym i wspólnotam i m ieszkaniowym i w dzielnicy Krzyki.

W  sumie m iesięcznik trafia  do ponad 23 tysięcy mieszkań!
z najskuteczniejszych nośników reklam we Wrocławiu.
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